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Sejm wielkich nadziei
Przed pierwszą sesją polskiej Konstytuanty

W  dniu 4 lutego rozpocznie się pierwsza sesja Sejmu Ustawodawczego. Przed wybranymi przez na­
ród posłami, stoją wielkie na miarę historyczną zadania

Na temat perspektyw pierwszego Sejmu w odrodzonej Polsce, wypowiedział się jeden z posłów, wi­
cewojewoda śląsko - dąbrowski Arka Bożek. Wypowiedź tę publikujemy poniżej.

Zadania, jakie stoją przed no­
wym Sejmem, nie są łatwe. Nowa 
Rada Narodowa ma być nie byłe. 
jaką radą. Ma być konstytuantą, 
a więc ma uchwalić ’nową kon­
stytucję — obmyśłeć i uchwalić 
nowe warunki życia, pracy i roz­
woju narodu polskiego. Od nas 
więc zależy zła czy dobra dola 
Polski w przyszłości. Jeśli nie 
chcemy, by nie złorzeczyli nam 
ci, co nas wybrali ani ci, co po 
nas przyjdą, musimy sobie zdać 
sprawę z ciężaru gatunkowego 
naszych decyzji i niesłychanej od­
powiedzialności dziejowej.

Wiemy, że naród polski nie 
miał dotychczas szczęścia ani do 
swych sejmów, ani do swych kon 
stytucji. Sejmy szlaheckie prze­
cież bardziej przypominały karcz, 
mę, aniżeli przybytek mądrości 
narodowej, pierwsze sejmy Pol­
ski Niepodległej niewiele odbie­
gały od tego pierwowzoru, zaś 
sejmy sanacyjne przypominały 
raczej teatr marionetek, aniżeli 
Prawdziwą radę narodową.

Znając nastroje społeczeństwa 
wiem, że ono nie chce ani sejmu- 
karczmy, ani sejmu na „bacz­
ność“. Dlatego uczynimy dobrze, 
zrywając ze smutną tradycją 
dawnych sejmów. Dla zrozumie, 
nia woli narodu, którą mamy 
reprezentować, dobrze będzie za­
stanowić się na chwilę nad wy­
mową wyniku wyborów.

Nadspodziewany wynik wybo­
rów wykazał niedwuznacznie, że 
naród zrozumiał konieczność pój­
ścia nową drogą i udzielił swego

nych i w ludziach tego bloku 
nadzieję lepszego dla siebie ju­
tra po latach nadludzkich cier­
pieli, klęsk i rozczarowań. Trze­
ba być z kamienia, by nie wy­
czuwać, jak bardzo naród polski 
pragnie zejść z dotychczasowej 
drogi płonnych marzeń, niepo­
trzebnych ofiar, tysiąca pomyłek, 
z polskiej „drogi krzyżowej“. W 
wyborach naród polski dal wyraz ^ndydowlć? 
swemu przekonaniu, ze widzi w 
demokracji ludowej nowe idee i 
nowych ludzi, którzy rokują na­

dzieję sprostania nowym czasom.
Dobrze charakteryzuje postawę 

polskiego wyborcy rozmowa, ja­
ką miałem w okresie przedwy­
borczym z jednym z moich ra- 
ciborzan.

— Powiedz mi — zapytałem go 
— co uznajesz za główny powód, 
dla którego będziesz głosował 
na listę, z której mam zaszczyt

— Wiesz, znamy się nie od dzi­
siaj. O demokrację w świecie, ja­

ko najbliższy człowiekowi ustrój, 
walczymy nie od dzisiaj. To co 
mnie najbardziej przekonuje do 
Obozu Demokratycznego, to jego 
wola radykalnej i gruntownej 
przemiany życia polskiego. Już to, 
czego dotychczas dokonano świad­
czy o tym, że obóz ten zdecydo­
wany jest zerwać z tym wszyst­
kim, co było przyczyną polskiej 
niewiedzy politycznej, nędzy ma­
terialnej, co było przyczyną tra­
gicznych dziejów Polski. Boję 
się tylko jednego: abyśmy nie

stanęli w połowie drogi i nie po­
mieszali skutków z przyczynami...

Wydaje mi się, że w słowach 
mego rozmówcy mieści się cala 
istota zadań Sejmu i zarazem 
główna przestroga. Wydaje «4 
się, że do pracy trzeba przystą­
pić z tym przeświadczeniem, że 
to, co w ciągu ostatnich dwu lat 
zostało dokonane, jest dopiero 
wstępem do przebudowy polskie­
go życia. Wszystkie w tym cza­
sie dokonane reformy były wła- 
ciwie tylko wywaleniem żelaz­
nych drzwi starego ustroju, w 
którym, jak w więziennym lochu, 
gniła polska energia narodowa.

Wydaje mi się, że łatwiej zmie­
nić ustrój, aniżeli człowieka, 
który w ehorym ustroju zacho­
rował. Z obserwacji poczynionych

Na drodze do ogólnej stabilizacji stosunkom

Rozmowy z episkopatem
WARSZAWA (tel. wł.), 

Prasa stołeczna donosi: Z kół 
zblłzoriych do czynników ko­
ścielnych dowiadujemy się, 
że obecnie toczą się rozmo­
wy między przedstawicielami 
obozu rządowego i przedsta­
wicielami episkopatu, Mają 
one na celu znalezienie mo­
dus vivendi w stosunkach po­
między Państwem i Kościo­
łem w Polsce.

Zarówno przedstawiciele 
obozu rządowego jak i przed 

. .... „ stawiciele episkopatu wyra-
kredytu moralnego tym, którzy tęj ¿aja pragnieme jak najszyb- 
nową drocre uosabiają. Wybory i ' , r  . . *
wykazały, że naród widzi i wjSZCgO osiągnięcia porozumie- 
Ideologii stronnictw demokratycz-1 nia. Koła Zbliżone do czynni-

Fritsche skazany
N orym berga (obsł. wł.). 

Niemiecki sąd denacyfikacyj 
ny w Norymberdze wydał w 
dniu wczorajszym wyrok, ska 
dujący Hansa Fritschego na

Odroczona decyzja
N o w y  J o r k .  (ob. wł.) W dniu 

Wczorajszym zebrała się ponownie 
Rada Bezpieczeństwa, celem roz­
patrzenia skargi Wielkiej Bry­
tanii przeciwko Albanii na temat 
zaminowania cieśniny Korfu. Po 
raz trzeci debaty zostały odro­
czone na późniejszy termin, gdyż 
delegat albański nie przybył je­
szcze do Nowego Jorku. Na­
stępne posiedzenie Rady zostanie 
ustalone przez prezydenta, (gp)

Amerykańska baza 
w Chinach

Moskwa (PAP) Korespondent 
nowojorski „Prawdy“ .przytacza 
wiadomości krążące w * tamtej­
szych kołach dziennikarskich, ja ­
koby amerykański Departament 
Marynarki budował wielką bazę 
morską w Tsingta w ramach a- 
merykańskiego programu wojsko­
wego w Chinach. Baza ta ma być 
w razie wojny, na mocy tajnego 
układu amerykańsko-chińskiego, 
oddana Stanoni Zjednoczonym. 
Rząd chiński jakoby nie jest za­
dowolony z narzuconych mu w
związku

na 9 lat ciężkich robót
9 lat ciężkich robót oraz kon 
fiskatę majątku. Wyrok po­
zbawia byłego kierownika 
niemieckiego radia i zastęp­
cę Goebbelsa, uwolnionego 
przez Międzynarodowy Try­
bunał 'w  Norymberdze pro­
wadzenia działalności poli­
tycznej i zajmowania się 
dziennikarstwem. Fritsche 
nie może być przyjęty do pra 
cy w instytucjach publicz­
nych i nie może należeć do 
związków zawodowych. Ko­
szty procesu wynoszące 2.200 
marek obciążają skazanego.

Jak donosi agentja „Fran­
ce Presse“ , Fritsche nie bę­
dzie aresztowany bezpośred­
nio po wyroku, ale tymcza­
sowo strzeżony przez organa 
policyjne. (pf)

Monachium (obsi. wł.). Mo 
nachijski trybunał denacyfi- 
kacyjny skazał Wczoraj Hein 
rieha Hoffmanna, urzędowe­
go fotografa Hitlera na 10 lat 
ciężkich robót i konfiskatę 
wszystkich dóbr Przewodni­
czący trybunału przed wyda 
niem wyroku przedstawił w 
zarysie działalność Hoffman­
na, który współpracował z

ków kościeinych podkreśla­
ją, że dążeniem Kościoła w 
Polsce jest przyczynienie się 
do ogólnej stabilizacji stosun­
ków, których podstawą win­
ny być: lad, spokój i pra­
worządność.

Parlamentarni przedstawi­
ciele grupy niezależnych ka­
tolików (trzech posłów) sta­
wiają sobie za cel jak naj­
szybsze współdziałanie w 
przyszłym Sejmie w rozwią-

ków między Państwem i Ko­
ściołem zależy przede wszy­
stkim od Rządu i episkopatu. 
Ścisła współpraca między 
tymi czynnikami jest podsta­
wowym warunkiem dalszej 
poprawy w tej dziedzinie.

Na pytanie, czy jest prze­
widziana jakaś współpraca 
między grupą niezależnych 
katolików a Stronnictwem 
Pracy, rzecznik grupy kato­
lickiej oświadczył, że odpo-

zywaniu przede wszystkim i wiedź na to pytanie przynie- 
tych problemów, które doty- ! sie dopiero praktyka parla- 
czą oświaty, kultury, wycho- mentarna. Do tej pory żadna

z budową tej bazy w a-1__t __ _ y
runków finansowych, ale nie po- przywódcami hitlerowskimi
wa» ł obronie swego stanowiska f  /  j  • _ . t___
'<v rokowaniach z przedstawicie- ' c’ . " ' P -tnym  zaufa 
'ami USA. ¡-niem Hitlera.

wania młodzieży i opieki spo­
łecznej.

Jeśli chodzi o politykę za­
graniczną, specjalną uwagę 
poświęcą sprawie ewentual­
nego zawarcia konkordatu 
między Polską i Watykanem. 
Niedawny wywiad Prezyden­
ta Bieruta oraz fakt, że w nie 
długim czasie zacznie się u- 
kazywać w Warszawie dzień 
nik katolicki, stanowią pod­
stawę do optymizmu.

Posłowie katoliccy uważa­
ją jednali, że rozwój stosun-

inicjatywa w tym względzie 
nie została wysunięta.

Wreszcie na pytanie o sto­
sunki między grupą niezależ­
nych katolików a episkopa­
tem zakomunikowano, że 
episkopat odniósł się do gru­
py niezależnych katolików 
życzliwie i z wiarą w jej do­
bre intencje. Sprawa ta była 
poza tym niedawno porusza­
na na posiedzeniu komisji 
głównej episkopatu w Polsce. 
Następstwem tych obrad była 
konferencja przedstawiciela

episkopatu z przedstawicie­
lami niezależnych katolików, 
którym przedstawiony zo­
stał punkt widzenia Oficjal­
nych czynników kościelnych.

w czasie moich wędrówek za gra 
nicą i porównywania naszego czło 
wieka z innymi doszedłem do 
wniosku, że nasz czlowiek^iie jest 
należycie przygotowany do życia 
i to jest główna przyczyna wszy­
stkich nieszczęść polskich. Stąd 
uważam, że nie wystarczy zmie­
nić ustrój; musimy przeszko­
lić siebie i cały naród! A jest to 
zadanie o wiele trudnie,jszę niż 
samo mechaniczne rozwalenie 
starego ustroju i postawienie na 
jego miejscu nowego.

Nawiążę tu do wypowiedzia­
nych swego czasu we Wrocławiu 
słów wicepremiera Gomułki o ko­
nieczności zrekonstruowania pol­
skiej kultury. Godząc się na ten 
niesporny postulat odrodzenia 
narodu polskiego, musimy jednak 
pamiętać, że rekonstrukcja kul­
tury oznacza rekonstrukcję czło­
wieka: jego świata wewnętrznego, 
jego pragnień, jego wyobrażeń, 
jego sposobu widzenia rzeczywi­
stości, tego wszystkiego co przy­
wykło się nazywać duszą czło­
wieka. I  pytam: cośmy zrobili w 
tym kierunku?

Zdaję sobie sprawę, że nie moż. 
na wszystkiego zrobić na raz, ale 
nie mogę równocześnie nie zaak­
centować tutaj mocno tej spra­
wy, od której zależy, czy współ-

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

W  « b r o n i e  słusznych p r a w

Amerykańscy robotnicy mobilizują siły
Nowy Jork (ab. wł.). W 

związku z zakrojoną ma wiel­
ką skalę akcja republikanów 
zmierzająca do ograniczenia 
praw i swobód związków za­
wodowych odbyło się w dniu 
wczorajszym wspólne posie­
dzenie przedstawiciel: dwóch 
największych amerykańskich 
związków zawodowych, a 
mianowicie American Fede­
ration of Labor (amerykań­
ska federacja Pracy) oraz Con 
gress of Industrial Organisa­
tions . (kongres erg a,niżący j 
przemysłowych).

Na posiedzeniu tym uchwa 
łono powołanie do życia 
wspólnej komisji porozume*- 
wawczej, w której zasiadać 
będzie p® 5 przedstawicieli 
obu związków. Zadaniem tej

komisji będzie opracowanie 
wspólnego pląmu przeciw 
zamierzeniom rządu ograni­
czenia praw robotników. (K)

Strajk górników 
niemieckich

B a d e n - B a d e n .  (obsł. wł.) 
W niektórych kopalniach Zagłę­
bia Ruhry wybuchł w dniu wczo­
rajszym strajk z powodu braku 
żywności. Na murach domów 
widnieją napisy: „Nie ma chleba, 
nie ma węgla“. Główną przyczy­
ną strajku robotników niemiec­
kich jest brak mąki, gdyż z po­
wodu zamarznięcia rzek i silnych 
mrozów dostarczanie żywności 
jest niemożliwe.
’ W Essen odbył się w dniu wczo­

rajszym meeting, w którym wzię­
ło udział kilka tysięcy robotni­
ków. Zadecydowali oni rozpocząć 
generalny strajk, (gp)

W . A r o f » # e ^ * e f f C i #  S ^ n t S ą j g ń s k i e i

Memorandum Czechosłowacji
Dyskusja nad postulatami Austrii

Londyn, (obsł. wł.) Wczoraj 
przed południem zastępcy m ini­
strów spraw zagranicznych sta­
w iali pytania ministrowi spraw 
zagranicznych Austrii dr Grube­
rowi. w  sprawie przedłożonego 
przez delegację austriacka memo­
randum. Na wstępie posiedzenia 
przedstawiciel Związku Radziec­
kiego, Gusiew, zażądał od Gru­
bera dokładniejszego określenia 
pewnych, punktów momorandum 
austriackiego.

Głównym pytaniem, jakie Gu- 
siew postawił austriackiemu mi­
nistrowi spraw : zagranicznych, 
było, czy obecny, rząd austriacki 
uznaje moskiewską deklarację 
z dnia 1 lipstopada 1943 r. Po wy­
mianie zdań delegat austriacki o- 
świadczył, że jego rząd uznaje cał 
kowicie wymienioną deklarację, 
uważając ją za punkt wyjściowy 
traktatu pokojowego. Należy nad-

mienić, że deklaracja moskiewska 
z 1 listopada 1943 wskazywała na 
odpowiedzialność Austrii w uczest 
niczemu w wojnie ramię w ramię 
z Niemcami.

Drugie pytanie Gusiewa doty­
czyło kwestii, w jaki sposób Au­
stria przyczyniła się do swego 
wyzwolenia. Gruber oświadczył, 
że marszałek Toibuchin, który 
pierwszy wkroczył do Wiednia, 
oraz radio moskiewskie z uzna­
niem pokreślili pomoc, jaką otrzy 
mali sojusznicy ze strony austria­
ckich partyzantów. Wreszcie przed 
stawiciel ZSRR. zapytał dr. Gru­
bera o liczbę dywizji austriackich 
wchodzących w skład niemiec­
kiego Wehrmachtu. Dr Gruber w 
odpowiedzi na to pytanie oświad­
czył, że żadna dywizja .austriacka 
nie istniała w armii niemieckiej. 
Austriacy byli rozp: "żeni _ po 
wszystkich dywizjach niętnięc-

kich. Oprócz tego dr Gruber wy­
raził gotowość przedłożenia da­
nych cyfrowych w odniesieniu do 
tej kwestii.

Londyn (obsł, wł.). Przedłożone 
we czwartek po południu zastęp­
com ministrów spraw zagranicz­
nych w Londynie memorandum 
rządu czechosłowackiego w spra­
wię traktatu pokojowego z Niem­
cami, domaga się ustanowienia 
stałej koptroli nad Niemcami dla 
przeprowadzenia zgodnie z uchwa 
łami układu poczdamskiego, m i­
litarnego i  gospodarczego rozbro­
jenia Niemców do tego stopnia, by 
nie były one już nigdy w możno­
ści zaatakowania swoich sąsia­
dów. W razie ustanowienia męc 
dzynarodowej kontroli Czecho­
słowacja pragnie wziąć w niej 
udzisj P ijyąfjm nie j w sprawach,

w których jest zainteresowana. 
W memorandum swoim rząd cze­
chosłowacki domaga się poza 
tym długotrwałej okupacji Nie­
miec, zniszczenia karteli przemy­
słowych oraz upaństwowienia 
majątku należącego do b. nazi­

stów. Rząd czechosłowacki zwra., 
*ca również uwagę na konieczność 
reedukacji narodu niemieckiego 
w duchu demokratycznym.

Traktat pokojowy z Niemcam, 
winien zawierać klauzulę anulu­
jącą układ monachijski z r. 1938 
i wypływają z niego korzy­
ści polityczne i  ̂gospodarcze. — 
Rząd czechosłowacki domaga się 
dla siebie wolnych stref w por­
tach Hamburgu i  Bremie, oraz 
swobodnej żeglugi na Łabie, Re­
nie i Dunaju, zastrzegając sobie 
prawo domagania się wolnych 
stref w  portach innych krajów 
nieprzyjacielskich,
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Rozstrzygnie Organizacja Narodów Zjednoczonych

Ewakuacja kobiet i dzieci z Palestyny
Przem ów ienie C hurchilla  w  Izb ie  Gm in

L o n d y n ,  (obsł. vvi.) W brytyj­
skiej Izbie Gmin odbyła się w 
piątek debata na temat ostatnich 
wydarzeń w Palestynie, którą 
otworzył przedstawiciel partii 
konserwatywnej Stanley, omawia 
jąc zagadnienie w ogólnym zary­
sie. Jeden z członków partii pra­
cy oświadczył, że siła wpływów 
terrorystów żydowskich zostałaby 
złamana, gdyby złagodzono w 
pewnym stopniu program imigra­
cji, dodając, że w chwili obecnej 
sytuacja w Palestynie jest tego

rytet, nie mają odpowiedniej si­
ły. Jeden z posłów konserwatyw 
nych podkreślił umiarkowanie ce 
chujące oddziały brytyjskie.

Przedstawiciel konserwatystów 
Winston Churchill oświadczył, że 
bieżące wydarzenia w Palestynie 
wyrządzają Wielkiej Brytanii pod 
każdym względem dużo zła na ca­
łym świecie. Potępiając ostatnie 
akty zamachowców żydowskich 
Churchill powiedział, ie nie usta­
ną one wcześniej, dopóki rząd nie 
wystąpi z większą stanowczością

rodzaju, że ci, którzy mają auto- * 1 * * * * * i silniejszą wolą.

„Citroeny“ i „Fiaty“
Warszawa (tel. wł.). Zgodnie 

t naszą informacją, w najbliż­
szym czasie przybywa z Francji 
do Polski w ramach umowy kom 
pensacyjnej 100 samochodów o- 
sobowych. Są to „Citroen i 
francuska .„Fiat“ . ..Sinica Ma« 
jo r“ (Odpowiadający popularnym 
w Warszawie przed wojną „Fia­
tom 1100“). Samochody te prze­
znaczone są przede wszystkim 
dla urzędów i instytucji państwo-

przybędą z Francji
wych, samorządowych oraz spół­
dzielczych. Jednakże część ich 
będzie również sprzedawana na 
wolnym rynku Cena takiego sa­
mochodu przydziałowego, wraz z 
kompletem opon i  narzędzi w y­
nosić będzie około 400 tys. zł. Na 
wolny rynek „Citroeny“  i „F ia­
ty “ będą sprzedawane prawdopo­
dobnie w cenie 800.00.0 do 850.000 
zł.

Mówiąc o zawieszaniu wyroków 
sądowych Churchill oświadczył, 
że metoda taka prowadzi do nik­
czemnej klęski i wstydu. Pod 
groźbą zabicia zakładników rząd 
brytyjski nie mógi pójść po dro­
dze sprawiedliwości. Co rocznie 
Palestyna kosztuje Wielką Bryta­
nię 30 do 40 milionów funtów 
szterlingów, które mogły by zna­
leźć gdzieindziej o wiele lepszą lo­
katę. W końcu Churchill oświad­
czył, że obecnie Narody Zjedno­
czone zająć się winne rozwiąza­
niem problemu palestyńskiego i 
nie dopuścić do wybuchu wojny 
domowej pomiędzy Żydami i Ara­
bami. Jeżeli Stany Zjednoczone 
A. P. nie wyrażają zgody na je­
dnakowy udział w prowadzeniu 
pod tym względem wspólnej poli­
tyki z Wielką Brytanią, to nale­
ży złożyć mandat nad Palestyną 
i oddać go w ręce Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

L o n d y n  (obsl. wi.). Wszystkie 
kobiety i dzieci należące do ro­
dzin brytyjskich przebywających 
na terenie Palestyny mają zostać 
w najbliższy wtorek ewakuowane 
do Wielkiej Brytanii. Zarządzenie 
to zawarte jest w rozkazie wy­
danym w piątek przez wysokiego 
komisarza Palestyny gen. Allan 
Cunninghama. Z ogłoszonego roz

kazu wynika, że ewakuację ro­
dzin brytyjskich zarządzono w 
celu umożliwienia władzom 
przeprowadzenia bez przeszkód 
akcji mającej Palestynie przywro 
cić spokój i porządek. Przypusz­
cza się, że z Palestyny odtranspor 
towanych zostanie około 2.000 ro­
dzin brytyjskich.

Rzecznik rządu brytyjskiego o. 
świadczył, że ewakuacja obejmie 
cały personel brytyjski w Pale­
stynie, a ci, którzy pozostaną o- 
trzymają rozkaz zamieszkania w 
zakreślonych strefach bezpieczeń­
stwa. (cz)

Niezwykły projekt posła angielskiego

Oddać górnikom polskim jedną kopalnią
Londyn (PAP), Niezwykłą pro­

pozycję wniósł wczoraj w Izbie 
Gmin poseł konserwatywny Smi- 
thers, a mianowicie projekt odda. 
rfia górnikom polskim do eksploa­
tacja jednej całej kopalni i opła­
cania ich stosownie do osiągnię­
tego przez nich wydobycia węgla. 
Nad propozycją tą rozwinęła się 
dyskusja, która obfitowała w hu­
morystyczne momenty. Minister 
opału Shinwoll wyjaśnił, że nie 
ma dostatecznych pełnomocnictw 
do oddawania kopalń brytyjskich 
Polakom lub komukolwiek inne­
mu. Poseł Partii Pracy Chetwynd 
w i i płacić mu według osiągnię­
tych przez niego rezultatów, a po 
seł Gallacker zwrócił ironicznie 
uwagę ministrowi Shinwellowi 
na „antybrytyjskie stanowisko

konserwatystów“ , którego najlef 
szym dowodem jest uczyniona 
przed chwilą propozycją konser­
watywnego posła Smithersa.

Skazanie fotografa Hitlera
B e r l i n .  (PAP) Z Monachium 

donoszą, że b. przyboczny fotograf 
Hitlera Heinrich Hoffman został 
skazany przez sąd denacyfikacyj- 
ny na 10 iat internowania w obo­
zie pracy przymusowej oraz n» 
konfiskatę całego mienia.

Hoffman należał do najbliższego 
otoczenia Hitlera. Sfotografował 
on liczne sceny z życia Hitlera 1 
innych przywódców

W y UJ i ad z Louis Saillant

Nowe projekty Świat. Federacji Zw. Zaw.

Jak Frank urządzał „dożynki“ ?
Arystokraci polscy pod „specjalną ochroną“

Warszawa (PAP). W dalszym 
ciągu procesu Fischera i towarzy 
szy, zeznawał świadek Petkow- 
ski, po czym prosi o głos Fischer
i nawiązując do zeznań świadka
Petkowskiego oświadcza, że Po­
tocki był u niego zaledwie raz,
natomiast ambasador Wysocki 
bywał u n\iego dość często,
ponieważ był pod specjalną o-
chroną Adolfa Hitlera. W czasoe 
rozmów z Wysockim omawiana 
była kwestia stosunku do ludno­
ści polskiej, przy czym on, Fi­
scher zwracał wówczas Wysoc­
kiemu uwagę i na to, że stosu­
nek ten nie może się ułożyć do­
brze. gdyż w Niemczech po 
„bydgoskich dniach grozy“ na­
stawienie wobec Polaków pogor­
szyło się i w tych warunkach 
Fischer uważał, że aby nasta­
wienie to usunąć, naTÓd polski 
powinien współpracować z Niem 
cami, nie zaś walczyć z nimi. 
W toku takich rozmów Wysocki 
często interweniował na rzecz 
różnych osób. Mniej więcej po­
dobne rozmowy — jak twierdzi 
Fischer — prowadził on z Ra­
dziwiłłem.

Prokurator Sawicki. — Oskar­
żony wspomniał, że Wysocki, by­
ły ambasador w Berlinie, był 
pod szczególną ochroną Hitlera, 
Co to znaczy ..szczególna ochro­
na“ ?

Oskarżony Fischer: Frank do­
niósł mi, że ambasador jest pod 
szczególną ochroną, ponieważ ja­

ko polski przedstawiciel w Berli-’ 
nie pierwszy przeprowadzał po­
litykę  zbliżenia pomiędzy Niemca 
mi a Polską. Dlatego też H itler 
go ocenił.

Prokurator Sowicki. — Jakie 
przywileje dawała ta specjalna 
ochrona?

Oskarżiony Fischer. — Przy­
wilejów żadnych, miałem jedy­
nie wedle mojej możności wyko­
nywać jego życzenia w  sprawach 
osobistych. i4

W dalszym ciągu Fischer w y­
jaśnia, iż mniej więcej .w poło­
wie 1942 roku Wysocki przeniósł 
się na teren Radomia i od tego 
czasu stracił go z oczu.

Prokurator Sawicki. — Czy 
również i inne jakieś osobisto­
ści polskie, «które zmierzały do 
sojuszu z Niemcami, też znajdo­
wały się pod specjalną opieką?

Oskarżony Fischer:—Dokładnie 
nie wiem. Słyszałem tylko, i i  
hrabia Potocki, w  związku ze 
znajomością swoją z Goeringiąm 
również znajdował się pod 
„specjalną ochroną“ .

Po tych wypowiedziach Fische­
ra. zadają świadkowi Petkowskie 
mu szereg pytań prokuratorzy, 
zmierzając do ustalenia, jaki był 
stosunek arystokratów, z którymi 
świadek się kontaktował, do za­
gadnienia współpracy z Niemca­
mi. Świadek kategorycznie stwier 
dza, iż o takiej możliwości, o 
współpracy nigdy nie było mowy.

W dalszych zeznaniach świadka 
interesująco wypadają okoliczno­
ści. w jakich Frank organizował 
,Dożynki“.

Wyglądało to w ten sposób, że 
poszczególni Kreismannwirt- 
schaftci nakazywali wójtom, a- 
żeby ci wyznaczali ze swoich wsi 
mężczyzn i kobiety i w formie 
niesłychanego nacisku zmuszona 
tych łudzi do wyjazdu na dożyn­
ki. Każdy z wyjeżdżających, 
rzecz prosta, musiał być przyo­
dziany w strój regionalny.

Von dem Bach zeznaje
Warszawa (tel. wi.). Generał 

SS von dem Bach będfeie zezna­
wał w procesie Fischera w dniu 
dzisiejszym, po czym od ponie­
działku nastąpi w procesie 
4-dniowa przerwa.

Moskwa (obsł. wł.). Gene­
ralny sekretarz Światowej 
Federacji Związków Zawodo 
wych, Louis Saillant, w w y  
Władzie udzielonym przcdsfa 
wicielowi czasopisma „Trud“ 
oświadczył, .że Federacja na 
najbliższej sesji Rady Spo­
łeczno-Gospodarczej Organi­
zacji Narodów 
nych wystąpi z

tury gen. Franco w Hiszpa­
nii są nie wystarczające, 
Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych wystąpi z 
nowymi projektami, które 
mają się przyczynić do osta­
tecznej likwidacji reżimu 
f rankisto wskie go.

Omawiając zagadnienie nie 
Zjednoczo- mieckich związków zawodo- 
projeiktem wych, Louis Saillant oświad-

dotyczącym ochrony praw czyi, że związki te spełniają 
związków zawodowych, wal większą niż dotychczas rolę,
ki z bezrobociem i dyskry­
minacją rasową.

Ponieważ zarządzenia wy­
dane przez Organizację Na­
rodów Zjednoczonych w od­
niesieniu do kwestii dykta-

a liczba ich członków wyno 
si w Niemczech ponad 5 mi­
lionów. Nie ulega wątpliwo­
ści, że na terenie Niemiec są 
jeszcze gniazda narodowego 
socjalizmu. Szczególnie w za

chodnich strefach okupacyj­
nych panują prohitkirowskie 
prądy. W związku z  ̂ tym 
Światowa Federacja Zwiąż 
ków Zawodowych będzie si? 
starała popierać demokra­
tyczne organizacje niemiec­
kie, uwzględniając w pierw­
szym rzędzie związki zawo­
dowe. (pf)

Włoskie partie doszły do porozumienia

Koniec kryzysu gabinetowego
stycznej uchwaliły rezolucję 
dotyczącą zapewnienia soli-

Rzym («b. wł.). Radio rzym 
sicie doniosło w dniu wczo­
rajszym, że trzy główne par­
tie włoskie doszły do poro­
zumienia, co do utworzenia 
rządu i zakończenia kryzy­
su rządowego. Na wispólnym 
posiedzeniu komitety wyko­
nawcze partii chrześcijańsko 
demokratycznej, partii socja­
listycznej i Partii komuni-

damości w przyszłym rzą­
dzie.

W dniu dzisiejszym zosta­
nie ustalony skład gabinetu 
de Gasperiego i należy przy­
puszczać, że dzisiejszego wie 
ozora zostanie on ogłoszony.

(gp)

»Nie powstydziłby się sam Hitler«
— pisze prasa czeska o Schumacherze

JeszGze można wpłacić Daninę Narodową
uzyskując 25 proc. bonifikaty

Warszawa (tel. wł.). Władze 
skarbowe przystąpiły do ściąg­
nięcia zaległej Daniny Narodo­
wej od opieszałych płatników. 
W tym celu zostaną, rozesłane 
zalegającym płatnikom -upom­
nienia. Płatnicy, którzy najpóź­
niej przed upływem 14 dni od 
daty upomnienia w7płacą dobro­
wolnie należną Daninę, będą mo 
gli nadal skorzystać z 25 proc. 
bonifikaty od sumy wymiaru, 
jeżeli są subskrybentami PPOK.

Kasy skarbowe i kasy gminne, 
przyjmujące takie wpłaty, będą 
doliczały tylko nieznaczne . kosz 
ty upomnienia oraz dodatki za 
zwłokę.

Natomiast po upływie 14 dni od 
daty doręczenia upomnienia 
wszystkie zaległości z tytułu Da­
niny Narodowej ściągnięte zosta­
ną w drodze egzekucji w pełnej 
wysokości wymiaru, przy czym 
doliczone będą również koszty 
egzekucji.

W przypadkach »twierdzeń: ł 
*zćiególnej złośliwości płatnika 
w uchylaniu się od wpłaty Dani 
ny Narodowej będą zesf-mwane 
postanowienia dekretu przewi­

dującego rygory karne w postaci 
cofnięcia koncesji na prowadze­
nie przedsiębiorstw, nakazów na 
przydział lokali i mieszkań*. a 
nawet uznanie takiego postępo­
wania za szkodnictwo gospodar­
cze. •

Praga (PAP). Dzierinik pra 
ski „Rude Pravo" zamiesz­
cza tekst oświadczenia przy 
wódcy niemieckich socjal­
demokratów, Schumachera, 
na temat granic polsko-nie­
mieckich. Między innymi 
dziennik pisze: „150 przed­
stawicieli prasy światowej 
musiało ponownie wysłuchać 
bezczelnej niemieckiej wypo 
wiedzi Schumachera ma te­
mat niemieckiego imperiali­
zmu. Gość brytyjskich labou 
rzystów oświadczył, że nie 
podpisze umowy pokojowej, 
która by uznawała granice

Obrada Zarządu Głównego
Związku Dziennikarzy R. P.

zatwierdzone przez umowę 
poczdamską. Słów tych nie 
powstydziłby się sam Hitler. 
Czy będą się ich wstydzili ci, 
którzy uważają Sohumache- 
ra za typ najlepszego demo­
kraty : niemieckiego? Ta ty­

rada Schumachera stwierdza 
ponownie słuszność polityki 
słowiańskiej. Kto podaje w 
wątpliwość granice na Odrze 
i Nysie, której każdy centy­
metr był zbroczony słowiań­
ską krwią, ten zagraża wol­
ności naszych narodów” .

Rozkaz
Ularsz. Żymierskiego

Warszawa (PAP). W dniu 
30. stycznia br. skierowany 
został do żołnierzy Wojska 
Polskiego rozkaz z okazji 
zwycięstwa Bloku Stronnictw 
Demokratycznych w wybo­
rach. „Została wygrana wiel­
ka bitwa o diuisze narodu —- 
czytamy w rozkazie — bitwa
0 zjednoczenie narodu w pra­
cy dla Polski. Trud żołnierza 
polskiego i ofiara jego życia 
nie poszły na marne, gdyż 
Polska Ludowa, zrodzona z 
walki będzie krzepnąć i roz­
wijać się dalej po Linii, wska­
zanej Przez Obóz Demokra­
tyczny". W rozwoju tym ra­
mię w ramię z narodem kro­
czyć będzie żołnierz polski, 
cieszący się zaufaniem i mi­
łością całego społeczeństwa.

Rozkaz podpisali: Naczel­
ny Dowódca W. P., marsza­
łek Polski Michał Żymierski
1 zastępca Naczelnego Do­
wódcy gen. dyw. inż- Marian 
Spychalski.

Ambasador angielski
Warszawa (tel. wł.). Jak podała 

dzisiaj rano rozgłośnia BBC. am­
basador brytyjski w Polsce, p- 
Cavendish Benłick .został od­
wołany na inną placówkę dyplo­
matyczną.

S e j m  w i e l k i c h  n a d z ie i
( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r o n y  f - e | >

W r o c ł a w .  (PAP) W siedzibie 
własnej Związku Dziennikarzy w 
Szklarskiej Porębie odbyło się po­
siedzenie zarządu głównego Zwiąż 
ku Zawodowego Dziennikarzy 
RP, pod przewodnictwem wice­
prezesa zarządu głównego red. 
Stanisława Ziemby.

Na zjeździe obecni byli delegaci 
z Warszawy, Wrocławia, Katowic, 
Krakowa, Gdyni, Poznania, Byd­
goszczy, Lublina i Częstochowy.

W' ciągu dwudniowych obrad 
zarząd główny omówił całokształt 
prac Związku i zagadnień zawo­
dowych dziennikarstwa polskiego 

i M. in. zarząd główny omówił fak- 
| ty nieprzestrzegania umowy zbio- 
I rowej przez agendy niektórych 
¡wydawnictw. Zarząd główny za­

akceptował też wnioski w sprawie 
przygotowania do Międzynarodo- | 
wego Kongresu Dziennikarzy w 
Pradze. Obrady zakończyły się je­
dnomyślnym uchwaleniem abso­
lutorium dla wydziału wykonaw­
czego.

W 'ramach zjazdu odbyło się 
uroczyste otwarcie pierwszego w 
Polsce domu wypoczynkowego 
dziennikarzy.

Katastrofa kolejowa
W r o c ł a w .  (PAP) We wczes­

nych godzinach wieczornych dnia 
¡1 stycznia między dworcem 
łownym a stacją Grabiszyn na- 
;ąpiło zderzenie pociągów osobo- 
'yeh, zdążających z Jeleniej Gó­

ry do Wrocławia i z Wrocławia 
do Legnicy.

czesne pokolenie polskie napraw­
dę zmieni dotychczasowy fatalny 
ciąg dziejów narodu, czy też to 
wszystko będzie nową iluzją, no­
wym samoekłamywaniem się!

Wydaje mi się, że rola nowego 
Sejmu sprowadza się do tego, by 
był dla narodu dobrą latarnią 
morską w tych wszystkich sitom 
plikowanych i trudnych zagadnie 
niacli i orientował go w celach 
i metodach zamierzonej Wielkiej 
Reformy. Stąd, jak z głównej ra­
diostacji, winien rozlegać się do 
narodu głos rozumu polityczne­
go, glos zachęty do pracy, głos 
moralności społecznej. Słowa stąd 
płynące winny jak dzwon posia­
dać olbrzymi dźwięk nowej epo­
ki polskich dziejów, o których 
marzyło tyle pokoleń. Hasłami 
wyborczymi zaciągnęliśmy wo­
bec społeczeństwa zobowiązania, 
które trzeba wypełnić.

O czym przeto nie wolno nigdy 
zapominać:

2kr chcemy Polski silnej, wiel­
kiej, i demokratycznej.

Że chcemy Polski opartej o 
Odrę i Nysę Łużycką.

Że chcemy w Polsce budować 
demokrację i socjalizm na wła­
snych wzorach, jak to niejedno­
krotnie r r ’kreślali czołowi przed 
stawicle.it; najsilniejszych partyj

w Polsce — Gomółki i Cyran­
kiewicz.

Że chcemy Polski pracy, Polski 
ludowej, Polski sprawiedliwej.

Myślę, że celów tych nie da się 
osiągnąć bez udziału całego pols- 
skiego społeczeństwa. Społeczeń­
stwo musi ochotnie, z entuzjaz­
mem wziąć się do roboty w myśl 
tych haseł, z wiarą w ich celo­
wość i osiągalność.

W tym celu zaś musimy baczyć 
na pewne warunki, w jakich 
dzieło Nowej Polski jest do u- 
rzeczywistnienia. Musimy więc 
baczyć:

by reformy przysparzały naro­
dowi siły i korzyści: 

by porządek w Polsce nie był 
wprowadzony kosztem wolności;

by życie obywatela opierało się 
na prawie i żadne bezprawie nie 
mogło go spotkać;

by jasne prawo mówiło oby­
watelowi wyraźnie co jest dobre, 
a co z|e, i każdy mógł spokojnie 
żyć, kto tych praw przestrzega; 
by nie było w obliczu prawa ani 
uprzywilejowanych ani upośle- 
dzonych, a wszyscy byli równi 
wobec prawa; by rozwój gospo­
darczy mierzył się rzeczywistym 
wzro»< ~m dc’ -bytu człowieka 
pracy stauera naszych magazy­

nów i spichrzów, ilością bochen­
ków chleba na stole rodzinnym. 
Ilością dymiących kominów, do­
statkiem przeciętnego człowieka? 
by każdy urzędnik, razem z po­
słem, wiedział, że tabakiera jest 
dla nosa, a nie nos dla tabakie- 
ry, że oni są dla społeczeństw», 
a nie odwrotnie; by wszelkie wl» 
dze były przyjacielem obywatela? 
by każde źlo, na każdym szcze­
blu, mogło być wyciągnięte na 
światło dzienne.

Przybytkiem takich cnót pu* 
blicznych musi się stać Sejnt 
Rzeczypospolitej. Przestrzegani® 
tyeh zasad pozwoli nam zbudo­
wać prawdziwe życie demokra­
tyczne w Polsce. Zasady te są kld 
czem, który otworzy serca całe­
go społeczeństwa dla najlepsze,i 
sprąwy w świecie, jaką jest Pol­
ska Demokracja. Te zasady Po­
zwolą nam rozpalić w narodzi«' 
ten ogień świętego zapału 
wytężonej i bohaterskiej pracy, 
która łódź naszego żyda narodo­
wego pchnie na wody lepszej 
wspanialszej i prawdziwie poi» 
skiej przyszłości.

Takiemu dziełu życzymy ślą­
skim zwyczajem — Szczęść Boże.

Arka Bożek-
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Gehenna polskich
Z niemieckich »Kinderheim óui« uiracają do trafu

W repatriacji z Zachodu od-j ka, żeby nie wiem jak , wzorowo 
dzielną, najbardziej tragiczną po- : prowadzony nie stworzy przy- 
zycję stanowią samotne dzieci.! tułnego ciepła matczynych' ra- 
Od chwili rozpoczęcia repatriacji, mion.
t. j. 5 czerwca ub. r. do IX stycz- Repatriacja i cały problem dzie. 
nia br. przywieziono ich do Pol- \ ci, które zostały wywiezione z 
ski 1399. Konieczność posiadania j kraju, a które dotąd nie powró- 
odpowiednio wyszkolonego perso- ! ciły i  o których często nie wia- 
nelu, przerwy w okresie zimy i  | domo, gdzie się znajdują, jest
szereg innych względów spowo- i właściwie w stadium początko- , . . . . __
dowały, ¿e liczba dzieci nie wy- i wym. Miesiące wiosenne powinny . ?yf ITwalle ysiącom rot zm i - 
raża się jeszcze w tysiącach. Z j przynieść w tej sprawie zasad-; ¡ekcjonowane w „Ostlandknder 
tej skromnej cyfry 749 wróciło , nicze zmiany. Należy się spieszyć 1 w otlzi, siei o y i po. sieroty z i 
do własnych rodzin, 52 znalazło j i pamiętać, że jeśli już teraz wy- 
się w' rodzinach zastępczych, k il- Oszukiwanie i odbieranie dzieci 
koro zmarło lub uciekło, a 494 rodzinom niemieckim natrafia na 
umieszczonych zostało w „B o - j trudności, jeśli już teraz wska- 
rnach Dziecka“ . Los tych ostat- i żanie wywiezionego dziecka po-ł- 
hich jest już raczej przesądzony. Lskiego opłacane jest mformato-

tysiące, budzą swym ogromem 
przerażenie, zwłaszcza przy jed­
noczesnym, znikomym zestawie­
niu tego, co wróciło, i tego, co 
wiemy na pewno, że wróci.

Gdzie są dzieci pacyfikowanej 
! Zamojszczyzny, dzieci Warszawy, 
oddzielane od rodziców u bram 
obozów koncentracyjnych, dzieci

kwitowanych stopniowo szpitali­
ków, sanatoriów? . . .

Tragicznie sinistoe twarze
Już teraz, na samym wstępie 

repatriacji dziecięcej, zaskakuje 
nas. zjawisko, tak potworne w 
swej strasznej prawdzie, że 
przerażona myśl szuka stale in­
nego wytłumaczenia. Nie znajdu­
je, bo powtarzalność faktów jest 
zawsze ta sama, W przychodzą­
cych transportach dzieci różnie 
nerwowo reagujących na zachodzą 
ce w ich życiu zmiany, zaobserwo­
wano poszczególne dzieci tragicz-' 
nie smutne. Był to smutek tak ka­
mienny w swym niewzruszonym 
wyrazie, że uderzał i. zastanawiał

każdego, kto z dzieckiem takim | mówią okazuje się, że wszyst- | zupełnie już nie pamiętały — 
się zetknął. i kie one były w Lublińcu. Przed i według slow „rodziców“ —; i©

Z badań, z trudem przeprowa- 
dżonych — dzieci te niechętnie

Dwuletnia Alinka Józefowicz leje 
gorzkie Izy. Koleżanka zabrała 
jej ukochaną lalkę, bo też chce się 

pobawić, a zabawek nie dla 
wszystkich dzieci starcza.

Dokumenty, które iskaria ją

Wice-woj. pułk. Ziętek odwiedził repatriowane z zachodu dzieci, 
obdarowując je zabawkami.

Jeszcze może do kilkorga uśmie- t rom najbardziej łakomą zapłatą 
chnie się szczęśliwy przypadek | — słoniną i papierosami — to co 
i znajdą własnych rodziców lub będzie, gdy władza administra- 
pójdą do rodzin zastępczych,1 cyjna przejdzie z rąk aliantów 
gdzie je otoczy serdeczna opieka ’ w ręce Niemców? 
przybranych rodziców. Reszta i Pytanie to ma swoje uzasadnie- 
skazana będzie na smutne, sieroce ! nie w całym szeregu konkret- 
' życie. Żaden bowiem Dom Dziec- ! nych przykładów.

la jestem Pallia I
Jednym z transportów dziecię­

cych przyjechała do Polski przed­
stawicielka UNRRA. Na punkcie 
natknęła się na wcześniej prze­
słany transport, z którego gro­
madka dzieci zaczęła ją witać, 
jak kogoś bliskiego. Okazazało 
się, że gromadka ta była w  obo­
zie w Austrii, w którym zgroma­
dzono samotne dzieci wszystkich 
narodowości, łącznie z niemiec­
kimi. Jednego dnia do obozu 
Przybyła delegacja, wraz ze 
Wspomnianą przedstawicielką UN 
RRA, celem odebrania dzieci pol­
skich. Przegląd nie dal żadnego 
Wyniku. Dzieci polskich nie by- 

Tak wyraźnie oświadczyła 
kierowniczka grupy niemieckiej.

W ostatniej chwili, gdy delega­
cja wychodziła z sali, wśród 
dzieci „niemieckich“ nastąpiło 
Poruszenie, a jedna z dziewczy­
nek z determinacją krzyknęła: 
— Ja jestem Polka! — Za nią 
Wystąpiło 21 dzieci. Uratował je 
okrzyk zrozpaczonej dziewczynki, 
W której na dźwięk polskiej mol 
Wy, odezwał 'się silniejszy, nad 
wk przed biciem, zew krwi. Su­
rowe napomnienia, że nie wolno 
Przyznawać się do polskości, że 
nieposłuszeństwo będzie karane 
chłostą, nie zamknęły dziecku 
Ust.

frsiska Ćwiek 
aiias Irene

^„Zwing irene aus Lipine, Kreis 
Kattewitz“ , dopiero co przywie­
ziona została przez koonwojentkę 
ha punkt przejściowy w Domu 
Dziecka im. Mielęckiego w Ka­
towicach.

wyraźnie, kaligraficznie wykwi­
tają nazwiska wywiezionych: Ja- 
sephine Petela, Irene Konezki, 
Agnes Kraftschek, Eilen Grun­
wald, Malene Grunwald, Gre- 
tel Tomala, Heidi Foltin, Ella 
JTassfe, Lisel Kschifiz.

Irenka-wróciła sama. Siostra jej 
jest jeszcze w Rzeszy. Tak, jak 
i tamte inne, których nazwiska 
tak pięknie wykaligrafowała.

Wydaje się, że nie ma w Polsce 
instytucji, czy organizacji, która 
by potrafiła odpowiedzieć na py­
tanie, ile właściwie dzieci na­
szych zostało pod różnymi pre­
tekstami wywiezionych do Nie­
miec. Na zniszczenie, na szybkie 
zasilenie najzdrowszymi, naj­
piękniej szymi dziećmi ginącej na

Zetknięcie się z dziećmi — ty­
mi, które pójdą na pewno do Do­
mów. Dziecka — wywołuje wszyst 
kie fazy wzruszenia. Zwłaszcza 
te najmłodsze, w swym dziecię­
cym, bezradnym wdzięku, sieroc­
twie, którego sobie jeszcze nic 
uświadamiają, są najbardziej 
wzruszające. Obca twarz już 
coraz rzadziej wykrzywia buzię 
w podkówkę. Instynktem,‘potrze­
bą kochania pchane, tulą się do 
przybyszów. Pragną więcej pie­
szczoty, jak cukierlęów. Te mają 
częściej.

Razem z nimi przyjechały ich 
dokumenty. Każdy nieomal ar­
kusz w suchym swym, standardo­
wym orzeczeniu zamyka tragedie. 

Natanowicz Anna:
. , .  „matka musiała umieścić 
dziecko w zakładzie, gdyż pra­
cowała w fabryce amunicji w 
Berlinie. Kochała dziecko, od­
wiedzała, zapłaciła, za rok z gó­
ry, potem się już nie odezwała. 
Prawdopodobnie zginęła w fa­
bryce w czasie nalotu. Dziecko 
zdrowe“ . •
Pośpieszyński Władysław Man­
fred:
. . . .  „chłopiec pamięta, że mie­
szkał z matką w polskim mie­
ście, gdzie była ulica Rozewie. 
Ojca zabrano, matka rozchoro­
wała się, poszła do szpitala, 
umarła. Chłopcem zaopieko­
wała się siostra „Neffi“ , która 
zabrała go do Niemiec“ .

, Dwunastoletnia dziewczynka o ] 
bladej, nerwowej twarzyczce, nie i „ . , „  .. .
mówi już po polsku. Jakże Irenka j frontach rasy „herrenyolku i 
C\vię>]r zabrana do Niemiec wraz : wreszcie na ^wychowanie armii 
z siostrzyczką Hanna, może mó- ' parobków, która _by w przyszło­
ś ć  uo polsku, skoro' tam, gdzie i SC1 pracowała dla zwycięskich 
była w „Kinderheimie“ , bito j e i „panów- sw-iata“ . Jedno jest pew­
nie za to że po Dolsku mówiły - ‘ś  że cyfry podawane rosną co 
-  ta możliwość nie wchodziła bardziej wzwyż,

Marysia Kasprzakówna przeszła koklusz. Czuje się już dobrze, ale 
przechodz i obowiązkową kwarantannę i leży samotnie na izbie

chorych.

Kuźnicówna Ania:
. . .  „podczas bombardowania 
matka została zabita,

Smagoń Zofia:
. . .  „matka zginęła podczas Jioni 
bardowania pociągu, w oczach 
dziewczynki. Brak jakichkol­
wiek danych o ojcu i rodzinie“ .
Dokumentów — całe stosy. W 

swym zasadniczym brzmieniu bę­
dą jednakowe: dają przekrój'tra­
gedii rodzin.

Są jeszcze, inne karty. Jest 
dziecko 11-miesięczne, odebrane 
16-fetniej matce, są arkusze, mó­
wiące krótko: „ . . dziecko ode­
brane, matka prowadziła się źle“ .

Są tu wszystkie ślady twardego 
prawa wojny: determinacji, uwie­
dzenia, rozpusty.

Ile jest jeszcze w Polsce rodzin, 
•w których domu nie rozlega się 
tupot dziecięcych nóżek? W prze­
pełnionych Domach Dziecka bę­
dzie coraz ciaśniej, bo repatriacja 
dopiero jest rozpoczęta. Czy dzie­
ci — weźmy już tylko te biolo­
gicznie najlepsze — zdrowe, nor­
malne, ładne, nie powinny się 
znaleźć w rodzinach zastępczych?

M c ja  pomocy
Akcja pomocy całego społe­

czeństwa pójść powinna już te­
raz dwoma torami. Pomocy dla 
tych dzieci, które już są w kraju, 
i tych, których dopiero będziemy 
szukać.

Redakcja nasza w pracy tej 
chętnie da swój wkład. Do wszyst­
kich naszych czytelników zwra­
camy się z apelem o nadsyłanie 
pod adresem redakcji wszystkich 
znanych wypadków wywiezienia 
dzieci, znanych adresów rodzin 
i instytucji niemieckich, w  któ­
rych były wychowywane, wszyst­
kich szczegółów, które naprowa­
dzić mc«ą na ' ślad polskiego 
dziecka, żyjącego dotychczas w 
Rzeszy. Każda wskazówka może

żona — to 
Rodziny nie-

wojną był tam, jak wiadomo, za-j kraj dziki, gdzie , nie ma co jeść, 
kład d!a umysłowo chorych. W j gdzie nie można chodzić do ko 
czasie wojny urządzony został! ścioła .. .  
zakład eksperymentalny dla ko- j Burmistrz i jego 
biet i dzieci. Kiedy zbliżał się | przykład klasyczny 
front, zakład został całkowicie 
ewakuowany i wszelkie ślady za­
tarte.

Dzieci, repatriowane z poszcze­
gólnych stref Rzeszy, były nie­
jednokrotnie szczepione przez sa­
nitarne władze alianckie (dyfte­
ryt, szkarlatyna itd.) i wiedzą do­
brze, co to jest zastrzyk. Dzieci 
z Lublińca podają dodatkowo —
„puńktation“  — i słowu temu to­
warzyszy ruch ręki w okolice 
krzyża. Nie zatrzyk, nie . szcze­
pienie. — „Punktation“ . A potem 
chorowały. Długo.

I to jest wszystko, co na razie 
chce powiedzieć smutne dziecko.

Na czym polegała punkcją 
kręgosłupa!? Jakie trucizny eks­
perymentalne wpuszczano do 
rdzenia, jakie dzieci przechodziły 
wypompowania rdzenia, i  jakie 
to miało dawać rezultaty?

Dzieci takich -wróciło dotych­
czas ośmioro. Sami chłopcy.

przynieść w ręzultacie odzyskanie 
jeszcze jednego dziecka.

Pamiętać trzeba przy tym, że 
nie pójdzie to łatwo. Ostatnio np. 
znaleziono troje dzieci polskich, . . .
adoptowanych przez ■ burmistrza j bardziej niebezpieczne. Dzieci,

Józio Marciniak, jak przystało na 
przyszłego dzielnego mężczyznę, 
nie przejmuje się niczym. Wierz­
gając z zapałem nóżkami, bystro 

obserwuje oko obiektywu.

snieckie które nawet dzieci przy* 
jęte pokochały i przywiązały 
się do nich, są dla nas jeszcze

niewielkiego miasteczka w Rze­
szy. Niemcy bronili się jak mo­
gli przed wydaniem dzieci i do­
piero przyjazd delegacji polskiej

Wśród małych 
i dzieci polskie

repatriantów są
z Łotwy. Ewa-

których nie wyszukamy szybko, 
wchłonie bezapelacyjnie moloch 
niemiecki, wszystkimi sobie do­
stępnymi środkami. W zbrodni 
i w zacieraniu jej śladów Niemcy 
są mistrzami..

W  z a k ł a d a c h
Dzieci w zakładach mają ct 

jeść. Poprawiają się, zaczynają 
się śmiać, bawić, przestają się 
bać panicznie mężczyzn, .ale nie 
mają dodatków, umilających dzie­
ciństwo. Jakąż radość budzą kloc­
ki, stary miś, lalką, wyrywana 
zaciekle szczęśliwszej koleżance 
i tulona pieczołowicie w fałdach 
fartuszka.

Ile jest w domach u szczęśli­
wych dzieci' już wzgardzonych 
zabawek, s którymi nawet nie 
wiadomo co robić. Ile fartuszków, 
majteczek, pończoszek, z których 
dziecko wyrosło i które pójdą 
przeważnie na zmywaki i ścierki!

Do wszystkich matek, jakże 
szczęśliwych, że żyją w normal­
nych warunkach, kierujemy na.

. . . . .  “ ' . l sza prośbę. Prosimy o zabawki,kuowano je najpierw do Niemiec,; si„ % dzl̂ ( słodycze dla naj-
a niedawno przywiezione ^ 4 ^ . ;  bardziej nieszczęśliwych istot -  
do kraju. Starsze z ««ci, mówią; dzieci repatriowa-
trzema jeżykami: no łotewska. • . •__trzema językami: po łotewska, 
niemiecku i polska, a właściwie 
swoistą mieszaniną tych języków.

nych z zachodu. Wszystkie dary, 
nadsyłane do Redakcji z dopi- 
sem: „Dla dzieci z zachodu“ 

j ogłaszać będziemy,, w  miarę ich 
w mundurach, w towarzyswtie | nadsyłania, na łamach naszego 
delegata alianckiego, złamał opór. j pisma.
Zabrane dzieci, nie mówiące już i Pamiętajmy zawsze o jednym, 
po polsku, bały się początkowo j Jak. mało brakowało, by dziecko 
panicznie swych nowych opieku- [ każdego z nas było w gromadzie 
nów. ! sierot, wyszukiwanych obecnie

Później dopiero'okazało się, iż i w krwiożerczej Rzeszy! 
uczono je,, że ta Polska, k tó re j1 Halina Markiewiczowa

/W ś & s m c ę g
B e r l i n ,  Lewicowa prasa ber­

lińska komentuje projekt gen. 
Marshalla w sprawie sojuszniczej 
kontroli nad Niemcami, podnosząc 
z zadowoleniem, że w następstwie 
kontroli całkowicie wyruguje się 
militaryzm z życia Niemiec. Ber­
liński „Nachtexpress“ podkreśla 
przy tym. że kontrola sprawowa­
na przez dłuższy czas rozwiała­
by do reszty nadzieje hitlerow­
ców.

"  ogó; w rachubę — ale za to, 
'Say się -.¿mieliły przyznać, iż są 
2 Polsk 

Irenka

udającym stosunku.
w o-szała- 
Urastają w '

ojca ani rodfciny. Zabrana do 
szpitala przez wojsko. Wyleczo­
na, normalna“ .

'wiek jest inteligenY1V f F ;« Ŝ " ^ 2« XX^  
bym dzieckiem. Cichutko, ,z na-i|'g 
mysłeni, odpowiada na stawiane y  
Pytania, Tak, dziewczynek „ans ; ’
Oberschlesien“' było z nią dużo.
"lecej niż dwadzieścia. Wszyst­
kie były potem wysłane gdzie- 
Indziej. Wie gdzie. — Do Bomisch- 
mibach i Bischofswerdec

■Zakłady. Przem.  ̂MIKROCHEMIA“ P .i ¡.OLSZEWSCY
Telefon 874-84 . W A R S Z A W A  Marszałkowska 124 

ANALIZY TECHNICZNE —. ODCZYNNIKI ANALITYCZNE 

CHEMIKALIA — BARW NIKI

B e r l i n .  Jak wynika z ostat-
_ „____  ____ _ dziew- 1 »¡ej statystyki, 30% wszystkich

czynka ranna. Nie ma śladów mieszkań w Berlinie jest niezdat­
nych do zamieszkania. Najmniej 
zniszczony jest sektor francuski, 
gdzie tylko około 21 proc. budyn­
ków mieszkalnych jest zniszczo­
nych lab ciężko uszkodzonych.

W roku ubiegłym wyremonto­
wano i oddano do użytku w Ber­
linie 204.000 izb mieszkalnych, 
z tego najwięcej, gdyż 121.500 
izb odbudowano w sektorze ro­
syjskim.

— FARBY — LAKIERY
-  „  _____  (PAP) 482 „
i  na podsuniętej kartce papieru : GfX&®QOOQ&QGGaaoOQQGQQOOOaOO&3(X2aQQQQOOOQQQQQ

B e r l i n .  Stany Zjednoczone 
wydały pozwolenie prowadzenia 
korespondencji między obywate­
lami amerykańskimi, posiadający

mi własność w Niemczech lub Ja 
ponii, a Niemcami i Japończyka­
mi.

B e r l i n .  W strefie amerykań­
skiej Niemiec przebywało na 
dzień 1 stycznia 545.000 uchodź­
ców z czego 410.008 mieszkało w 
obozach. Jak podają władze ame­
rykańskie, mimo wyjazdu 82,000 
Polaków w ciągu ostatniego pół­
rocza do kraju, ilość uchodźców 
w obozach powiększyła się, gdyż 
przybyło 70.0'tfü Żydów i- ponad 
50.000 uchodźców innych narodo­
wości.

B e r l i n .  Władze sowieckie 
pociągnęły do odpowiedzialności 
sądowej członków band. grasują­
cych na terenie radzieckiej stre­
fy okupacyjnej, którzy nosili mon 
dury Arm ii Czerwonej.

K a n n o w e r .  Dyrekcja 1 kole­
jowa w Hannowerze wydala ko­
munikat przedstawiający stan 
kolei niemieckich. Zniszczonych 
jest jeszcze 2800 km torów, 1758 
mostów, 3700 lokomotyw i 40 ty ­
sięcy wagonów towarowych.

fali mrozów, żegluga rzeczna na 
Renie zastanie w  tych dniach po­
nownie wstrzymana. Ruch rzecz­
ny na Menie wskutek kry już 
•unieruchomiono.

Wuppertal. Na burmistrza 
Wuppertalu Bauma została na­
łożona kara pieniężna. Burmistrz 
Baum został oskarżony o nadu­
życie kompetencji: wyda} on w 
okresie braku chicha zarządzenia 
zwiększenia- porcji mięsa i cukru 
dla wyrównania wartości ‘ od­
żywczej przydziałów. Ludność 
miasta stoi ostentacyjnie pa stro­
nie swego burmistrza.

B o n n .  Uniwersytet w Bonn 
przywrócił do godności Teodora. 
A Hanna, któremu hitlerowcy w 
.1937 r. odebrali wszystkie prawa 
związane z jego naukowym sta­
nowiskiem.

M o n a c h i u m ,  Znana fabry­
ka klisz, taśm filmowych i przy. 
rządów fotograficznych „Agfa- 
Filme" zatrudnia obecnie 9.20(1
pracowników i osiągnęła już 85 

K o l a n i a ,  Z jąowudu. nowej 1 proc. produkcji przedwojennej.
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O p e r y  Ś l ą s k i e j

W  IO O - Ie c ie
O pera M oniuszki w  now ej inscenizacji

W stuletnia rocznicę powstania nymi kostiumami i rekwizytami, i mczny p. Matuszyńskiego, rezy-|  tym Stolnik opuszcza scenę, za 
arcydzieła moniuszkowskiego, O- począwszy od czerwonych butów, sera opery, nowe dekoracje pędzla ! mm usuwa się i Zofia Pozostałe 
pera Śląska wystawiając z całym aż po „drogocenne“ guzy, czy. bro- p. Sacchetti. W akcie pierwszym Janusz. Powstają w  ten sposób
pietyzmem przygotowaną, w no- sze przy żupanach i podgalane^po 
wej, wspaniałej, dotychczas nie staroszlachecku czuby. Lud wiej- 
ogladanej w Polsce inscenizacji, ski, górale, również znaleźli w po- 
..Halkę“ ,' złożyła należny hołd mysłowości i fantazji malarskiej
genialnemu twórcy opery narodo­
wej.

t Napisana w r. 1847, a wystawio­
na po raz pierwszy siłami amator­
skimi'na ęstradzie w domu Muel- 
lerów w Wilnie w dniu 1. I. 1848, 
początkowo dwuaktowa „Halka“ , 
dla Warszawy przerobiona i po­
szerzona została do 4 aktów. Za­
sadnicza zmiana polegała na tym, 
że początkowo barytonową partię 
Jontka powierzył Moniuszko te­
norowi, a basową Janusza — ba­
rytonowi. Przybyły wtedy ponad­
to: w akcie I  przepiękny polski 
Mazur, w akcie I I  „Gdyby ran­
nym słonkiem ...“ , cały niemal 
akt III. a w akcie IV  najpopular­
niejsza aria z „Halki“ — „Szumią 
jodły na gór szczycie . . . “ .

Warszawa na premierze w sty­
czniu r. 1858 przyjęła „Halkę“ en­
tuzjastycznie. O dalszym jej po­
wodzeniu świadczy, jak podaje 
Karasowski, liczba 44 przedsta­
wień w okresie od premiery do

prof. Jareckiego estetyczne, cie­
szące wzrok lin ią 'i barwą rozwią­
zanie. Zwłaszcza piękną była gru­
pa zbójników, tańczących taniec 
góralski: w cyfrowanych białych 
portkach, jak płomień czerwonych 
koszulach, czarnych perukach z 

1 warkoczykami, przepasanych ory­
ginalnymi szerokimi pasami skó­
rzanymi, tworzyli oni w ruchu na 
der malownicze obrazy.

Nie na kostiumach i rekwizy­
tach wszakże polega istotne no­
watorstwo inscenizacyjne „Halki“ , 
wystawionej obecnie przez Operę 
Śląską.

Marzeniem każdego autora, pi­
szącego dla sceny jest, aby dzieło

komnata,, w akcie czwartym oko- naturalne warunki dla monologu 
lica wiejska nad Wisłą z widokiem Janusza, n e jak dotychczas wo- 
na Karpaty. ; bec narzeczonej i ojca na uboczu

Właśnie akt I  nasuwał zawsze.j sceny, według staroświeckiej re-
wiele trudności i zmuszał reżyse- i cepty.i Scena trzecia, 'jak pierwsza,

znów przede dworem. Tu uspo-ra do szeregu scen sytuacyjnie 
sztucznych, do ciągłego opróżnia­
nia i zapełniania tłumem gości 
komnaty, względnie, jak się czę­
ściej praktykowało, dziedzińca, 
czy parku przed dworem stolni­
ka.

Prof. Jarocki znalazł znakomi­
te, choć nie najprostsze, rozwią­
zanie wszystkich trudności, które 
ucieszy z pewnością i Moniuszkę 
i Wolskiego w stulecie ich czynu 
i zadowoli współczesnego bywalca 
teatralnego. A kt I  w jego koncep­
cji ma aż trzykrotnie zmieniane 
dekoracje, dzieje się to niemal w 
mgnieniu oka, dosłownie, na prze­
strzeni k ilku  taktów nieprzery-

kaja przybyłą Halkę Janusz, tu 
śpiewa ona „O mój sokole“ . . .  i 
„Prawda, że ty do mnie wró­
cisz . . . “ . Udaje się wreszcie Ja­
nuszów: odprawić dziewczynę. — 
Wraca do rozbawionych gości.

Scena czwarta przedstawia pb. 
szerną salę pałacową zapełnioną 
gośćmi. Zabawa i oracje trwają 
w dalszym ciągu. A kt pierwszy 
kończy się Mazurem, tańczonym 
nie na dworze, jak dotychczas, 
lecz w sali.

Akt II, ogród za dworem Stol­
nika dla utrzymania w  dalszym
ciągu wy sokiego efektu aktu I  i
wspaniałych dekoracyjnie aktów 
dalszych, powinien by mieć, inny

jego mogło być wykonywane i
wszędzie, aby warunki insceniza- j wanej akcji muzycznej.
cyjne były możliwie proste, a de- 1 Scena pierwsza odbywa się ... - , . 4
koracje łatwe do wykonania. Z przed bogatym dworem, czy pa- krajobraz na tylnej ścian e i  d - 
drugiej znów strony fantazja jego , tacem stolnika. Na tle tym tłum . brą zmianę na froncie, bodaj m- 
nasuwa mu bogactwo obrazów i j rozbawionych gości wznosi toasty 

I zmian. Na przeszkodzie staje zwy- | na cześć pary zaręczynowej i tań- 
i kła techniczna niemożliwość rea- - czy Poloneza, wywiedzionego

na poziomie. dobrego teatru nie- 
operowego. Zwłiszcza Calma 
wzniosła się na poziom najpo­
ważniejszych osiągnięć aktorskich 
i- chyba na dotychczasowy szczyt 
własnych możliwości.

Śpiewa Calma przepięknie, z 
głębi serca.' Wzrusza i porywa. 
Słuchając jej nie ma się czasu 
na analizę walorów wokalnych 
artystki, na zastanawianie się 
nad techniką śpiewaczą, frazowa­
niem czy t. p. Dopiero potem 
zjawia się refleksja: jak pięk­
nym w barwie jest jej głos, jak 
muzykalnie i z jaką sztuką umie 
nim władać artystka.

Bardzo dobrym, choć nie dość 
dramatycznym Jontkiem był Ja­
nusz L. Finze. Antoni Majak w 
roli Stolnika i Andrzej Hielski 
jako Janusz nazwiskami swoimi 
gwarantowali wysoki poziom wo­
kalny i sceniczny, chociaż nie bez 
pewnych zastrzeżeń odnośnie ak-

Z wydawnictw i ezasapism

i torsko trudnej roli Janusza.

kwietnia 1859 r. „Poza Warszawą ! lizacji tych pomysłów. Rzeczą de- 
(cytuję za Reissem), odbyła się. j koratora i reżysera jest. aby moż- 
premiera ..Halki“ na scenach: Kra i liwie w najszerszym zakïesie na- 
kowa 1866, Lwowa 1867, Poznania Iwet nie ujawnione życzenia twóf- 
1873, gdzie dawano ją także po j cy odgadnąć i dać im wyraz sce- 
niemiecku, 1884, a przedsiębiorcy , niczny.
niemieccy ratowali nadwyrężoną : Na premierowym afiszu „Hal- 
kasę zawsze wystawieniem „Hal- ; k i“  z r. 1858 czytamy m. in.: O- 
k i“ ! Nawet mniejsze sceny mało- : pera dyrygowana przez p. Quat- 
polskie, jak Rzeszów, 'Tarnów, a trini, dyrektora opery, układ sce-

komnat na podwórzec.
Scena druga, błogosławieństwa 

narzeczonych, odbywa się w .za­
cisznej komnacie, jakbyśmy dzi­
siaj określili w gabinecie ojca, 
przy staroświeckim kominku i 
świecach płonących w świeczni­
kach. Śpiew „H alk i“ — „Jako 
od w ich ru ...“  dolatuje do kom­
naty zza okien. Zainteresowany

Świetny typ szlachcica, Dziemby, 
stworzył R. Cyganik, dobry ak­
tor. i śpiewak; Zofię śpiewała A, 
Kawecka, Ładnym głosem lecz

, T T ,  • ty,„ iur-vn TM-7P w zbyt  powolnym temp e into-Akt i i i  i IV/to-malarsko prze- nQwaj )Po nieszporach...“  góral
B. Paprocki. Dobrym dudziarzem

ne kwiaty na tarasie.

piękne obrazy Jarockiego, na 
re przy pustej nawęt scenie moż­
na by patrzeć z największą przy­
jemnością przez długie, długie 
chwile.

Reżyseria A. Dobosza- znako­
micie dotrzymuje kroku rewela­
cyjnej pomysłowości Jarockiego. 
Żywe i naturalne w układzie są 
wszystkie sceny zbiorowe, a gra 
sceniczna głównych postaci jest

S í y c t e  k u i t u r a i n e  n i  k t a j u

później Stanisławów, wykonywa 
ły „Halkę“ z należytym pietyz­
mem; tak samo działo się w mia­
stach Kongresówki z Lublinem na 
czele. „Halka“ święciła trium fy i 
za granicą: w Rosji była jedną z 
najpopularniejszych oper, wyko-
nana tam w przekładzie rosyjskim , ™ '££3. '£ & a w ’Pr6bi utworzenia orUles try « » fo n ie * .
Kulikowa, W T. 1869 odbyła Się 0kresie wojennym poniosła nieznaczne ęto- ,le.ł podjęła w Bydgoszczy z okazji uro- 
premiera W Moskwie, W 1870 W t sunkowo «trały i może kontynuowali w czystości 600-lecia mSąsf.a, dała dobre wy.
^  -- -----  1 s iy  * niki. Pomorska Orkiestra Symfoniczna ma

już za sobą" szereg sukcegów.
Reaktyw°wany po wojnie Pomorski 

Związek Śpiewaczy liczy już obecnie 80 
chórów, skupiających 2000 członków. Zw. 
Zaw. Muzyków okr. pomorskiego skupia 
500 muzyków.

Zakład Geologii Uniwersytetu Jag«elloń_ runiu (420 uczniów). w Chełmnie (140 ucz- 
skiego w Krakowie jest jodyną placówką ni ów) \ w Grudziądzu (143 uczniów).

Petersburgu, a nadto W Kijowie, i pełni swe prace naukowe.
Odessie, Charkowie, Kazaniu i . , f  k!“d 
Astrachanie; Praga czeska wysta- j przemysłami w Polsce or 
wiła ją w r. 1863, za nią poszły: i Btwonym Ws^ytutem_ Oeologwaiyiii. Za.

spółpracuje ści.
jednoczenlam5 

oraz z Pań-

Brno Morawskie, Pilzno,' Ołomu- : kl»<> obecnietie Beskidów t Karpat Zachounicn ora
n ieć . Również 1 sceny południowo !iroV,adzi badania geologiczne w Tatrach !
słowiańskie zaliczyły „Halkę“ do ; rejonie Chrzanowa i Trzebini. W przy.

Z a -  i gotowaniu jest również codręcznik geolo- 
i gij ziem polr.itich oraz pierwszy powoje«.swego stałego repertuaru: 

grzeb, Lubliana, Belgrad, Sofia. 
W Żytomierzu na Wołyniu grała 
ją w r. 1875 drużyna teatralna 
Caroselli po włosku, tak samo jak 
i staggione włoskie w Krakowie 
1897 r. Od roku 1934 datuje się 
renesans i trium f „Halki“ za gra­
nicą; wystawiły ją: Helsinki, Ber­
no szwajcarskie, Zurych, Ham- 
brug, Erfurt, Wiedeń, Berlin, Wro 
cław, gdzie już w r. 1899 grano ją 
po niemiecku.“

Wystawiona przez Adama Didu- 
ra w Katowicach po raz pierwszy 
po wojnie w dniu 15. 6. 1945 „Hal­
ka“ cieszyła się na Śląsku, mimo 
skromnej oprawy inscenizacyjnej, 
ogromnym powodzeniem, czego 
dowodem jest liczba około 70 
przedstawień tego arcydzieła Mo­
niuszki.

Obecny wysiłek Dyrekcji Opery 
Śląskiej poszedł w  kierunku 
wzbogacenia strony wizualnej 
przedstawienia. Porzucono więc 
przypadkowo skompletowane ko­
stiumy, które nota bene miały sze­
reg braków ze względu na styl, 
czy prawdę historyczną, a zastą­
piono je całkowicie nowymi, barw

, hy Rocznik Geologiczny.
| Przy Zakładzie Geologii li. J. działa Poi 
^kie ’Towarzystwo Geologiczne, które na­
wiązało ścisły kontakt z kołami nauko, 
wyroi zagranicznymi, prowadząc ścisłą 
wymiano pism i materiałów naukowych.

* •
I Na Pomorzu istnieją 4 uczelnie muzycz­

ne: w Bydgoszczy (550 uczniów), w To.

W dniu 21 ub. ni. Rozgłośnia szczecińska 
obchodziła pierwszą rocznicę swego is t­
nienia.

Radiostacja szczecińska rozpoczęła pra. 
cę w niezwykle trudnych warunkach tech­
nicznych z mocą 0,8 KW w antenie. W 
ciągu roku urządzone zostały stu{9a, za­
instalowany zosta i nowy stó ł ampliffką- 
torski oraz anaratura kontrolna ampliii- 
katomi. W najbliższych tygodniach Szcze­
cin otrzyma połączenie kablowe z. Gdań: 
skiem i ’ będzie słyszaWy na la li ogólno­

polskiej. Prowadzone są t akł,e p r^ ffo t0.- 
waiiia do wzmocnienia mocy radiostacji 
do 10 KW oraz zamiany prymitywnych 
masztów antenowych przez żelazną kon­
strukcję.

*
W ramach uroczystości drugiej rocznicy 

oswobodzenia miasta Inowrocławia, nastą­
piło otwarcie wystawy pamiątek histo­
rycznych, dotyczących miasta i najbliż­
szej okolicy. Wystawa obrazuje dzieje 
Inowrocławia od najdawniejszych czasów.

.M in wystawiono fotokopie bulli papie­
ża Celestyna z roku 1193, najstarszego 
dokumentu, dotyczącego miasta inowro. 
dania, st,are plany, druki, dokumenty o- 
raz książki paktujące o dziejach s to!‘cy 
Kujaw.

Osobny dział stanowią dzielą Jana Ka. 
sprowicza oraz studia nad twórczością Ku 
„pro w i cza i Przybyszewskiego. Równocze. 
lnie z otwarciem wystawy pamiątek hi- 
r.torycznych odbyto się w górnych salach 
Teatru " Miejskiego , otwarcie biblioteki 
publicznej m. Inowrocławia.

i y  z

Znany kompozytor Tadeusz Szeiigowski, 
dyrektor Szkoły Muzycznej w Lublinie 
oraz wiceprezes Zarządu Głównego Związ­
ku Kompozytorów wyjechał do Austr ii i 
Wioch.

Celem jego wyjazdu jes t uregulowanie 
sprawy praw autorskich do dziel Karola 
Szymanowskiego, które do tej pory posia. 
dala wiedeńska firma wydawnicza „U n i­
wersał Editio«“ . Prócz tego Szeiigowski 
ma zakupie wlększą ilość nut z utworami j 
Szymanowskiego, m* in. partytury U Sym. j 
fonii Nuty te s9 nieodzownie potrzebne j 
w związku z przygotowaniami do obchodu j 
10-t.ei rocznicy śmierci twórcy „Harna­
siów“ . Poza tym dyr. Szeiigowski zajmie j 
się z ramienia ZAIKS.u gprawami zwią­
zanymi z ochroną praw autorskich kompo- I 
zytorów polskich, których u (wory są w , 
Austrii częs'to wykonywane.

Wyjazd Szeligowskicgo do Wioch -zwią. j 
tany jest * planowanym utworzeniem t»m 
insty tu tu  Polskiego oraz ma na celu na­
wiązanie wymiany koncertowej między 
Polską i Wiochami. ,

był Barski
Chór w akcie I, I I I  i  

wielką starannością przygo-tow.a 
ny brzmią} bardzo pięknie. Neu. 
sprawiedłiwionym wydało się 
zbyt ciche rozpoczynanie w ko­
ściółku śpiewu, urastającego póź­
niej do dużej siły.

Orkiestra operowa staje się z 
każdym przedstawieniem instru­
mentem coraz bardziej sprawnym 
i posłusznym, a brzmieniem po­
trafi zadowolić poważne wyma­
gania.

Układy baletowe Miszczyka, 
zwłaszcza „Tańce góralskie“ _wz.bu 
dzały burzę oklasków na widow­
ni i zmuszały zespół do bisowa­
nia. W partiach popisowych wy­
stąpili: St. Miszczyk, T. Burkę i 
S. Szatkowska.

W całości „Halka“ w nowej, 
wspaniałej szacie deokracyjno- 
kostiumowej i w tak świetnej ob 
sadz e warta jest nie tylko, aby 
ją powtórnie zobaczyli wszyscy, 
którzy już ją widzieli na Śląsku, 
ale także godna jest pokazania 
jej za granicą, co też, jak słychać, 
w niedalekiej przyszłości ma na­
stąp ć w ramach wymiany ku l­
turalnej z Czechami.

Na premierze — wznowieniu 
obecny był m. in. poseł czecho­
słowacki w Warszawie, minister 
Józef Hej ret, szereg gości zagra­
nicznych, oraz przybyły z War­
szawy dyrektor Departamentu 
Muzyki w Ministerstwie Kultury 
i Sztuki, Faustyn Kulczycki.

Józef Michałowski.

WYDAWNICTWA BIURA STU' 
DIÓW MINISTERSTWA ZIEM 

ODZYSKANYCH
Jak wiadomo, do pracy nad 

zagospodarowaniem Ziem Odzy­
skanych stanęła także nauka poi 
ska, tworząc t. zw. Radę Naukową 
dla zagadnień Ziem Odzyskanych 
oraz Biuro Studiów Osadniczo- 
Przesiedleńczych przy Minister­
stwie Ziem Odzyskanych, z sie­
dzibą w Krakowie, plac Szcze­
pański 5. Biuro to może poszczy­
cić się szeregiem wydawnictw; 
między, innymi należy wymienić 
protokoły i sprawozdania z I  i I I  
sesji Rady Naukowej. Ukazało 
się dotąd 10 zeszytów, które w 
postaci, książkowej, omawiają Iza 
gadnienia ogólne osadnictwa ro l­
niczego i nierolniczego (także 
sprawy rybackie) i ogrodnicze, 
problemy ogólne akcji osadni­
czej. zagadnienia reemigracji itp.

Ostatnio rozpoczęto też wyda­
wanie Materiałów informacyj­
nych Biura Studiów Osadniczo- 
Przesiedleńczych. Ukazał się do 
tąd zeszyt I. który piizvnosi sze­
reg niezbędnych danych ze sta­
tystyki niemieckiej, która siłą 
rzeczy długi czas będzie źródłem 
wiadomości o naszych terenach 
Odzyskanych. Zawiera między 
in. alfabetyczny wykaż powia­
tów na tych terenach w nazwach 
polskich i  niemieckich, z przy­
działem do b. rejencji. dane o po­
wierzchni i  zaludnieniu, podziale 
zawodowym ludności i struktu­
rze agrarnej z 1939 r.

Wydawnictwo to jest niezbęd­
nym tak clla władz, jak i dla 
wszystkich miejscowości Ziem 
Odzyskanych,

Na czele komitetu redakcyjne­
go tvch wydawnictw stoi znany 
ze swych prac dr Rajmund Bu- 
ławski.

„OPIEKUN SPOŁECZNY“ 
miesięcznik, poświęcony zagad­
nieniom opieki społecznej r. I. 
nr. 7—8, październik — listopad 

1946 r  Warszawa

Miesięcznik ten, wydawany 
przez Zarząd Miejski m. st. War­
szawy. resort zdrowia i opieki 
społecznej i wydział opieki .spo­
łecznej z ¡zasiłku Minsterstwa 
Pracy i Opieki Sćplećznej jest w 
bieżącej chwili, kiedy na barki 
państwa i samorządu spadła ol­
brzymia ’ ilość sierot do wycho­
wania nieocenionym przewodni­
kiem w pracy opiekunów spo­
łecznych i samorządów. Redago­
wany jest żywo i interesująco. 
Poza wartościowymi artykułami 
przynosi bogatą kronikę i spra 
wy bieżące.

CZYTAJ »ODRĘ«
Podziękowanie

Wszystkim krewnym i znajomym, którzy oddali ostatnią 
przysługę naszej ukochanej Matce

ś. p. FELICJI z ANTOSZEWSKICH WITUSKIE!
w szczególności kolegom i koleżankom ze Zjednoczenia 
i Centrali Zbytu, dyrekcjom fabryk. Radom Zakładowym 
i załogom na czele z Fabryką A. Deichsel w „Sosnowcu 
i Górnośląską Liniarnią w Karbiu za Wyrazy współczucia, 
-kladamy tą drogą' serdecz ne BÓg zapłać.

JAN WŁYŃSKI i SIOSTRY.

P o d z w o n n e ...
M ała  skrom na broszura, w y 

dana na praw ach rękopisu w 
S ta re j wsi ko lo  Brzozowa, za­
ty tu ło w a n a  „K u  pam ięci znuir 
łych  i poległych C hyrow jakow  
w la tach 1939-194.')“ . W y d a l .m 
K s. T eo fil Bzowski T, J- 

Żadnemu z h. C hyrow iaków  
nazw isko to n ie  może być ob­
ce. gdyż każdy z n ich, _ k tó ry  
b y ł w  K o n w ikc ie  chociaż przez 
k ró tk i czas. a potem w  życiu 
s,vka? się z K o ta m i ZB .C h- i 
c zy tyw a ł t. zw- „Gazetkę“ , czy 
l i  „P rzeg ląd  C h yro w sk i“ , re­
dagowany przez O jca Bzow ­
skiego. pam ięta doskonale _ te ­
go praw dziw ego P rzy ja c ie la  
m łodzieży, P rzy ja c ie la  w  n a j­
lepszym  tego stówa znaczeniu, 
I  to nie ty lk o  P rzy ja c ie la  
m łodzieży,i lecz rów n ież i 
w szystk ich tych. k tó rz y  po ma 
turze opuściwszy C hyro  w. w 
ry c iu  późn ie jszym  przechodzi­
l i  ta k ie  czy inne ko le je  losu. 
i zawsze w Ks. B zow sk im  znaj 
dyw a li oddanego i Serdeczne­
go druha, pam iętającego i> 
n ich i »tale śledzącego ich dzia 
ia lność za wo i owa, społeczna. 
naukowa oraz relacjonującego

o n ie j od  czasu do czasu w u- 
koehanym  a, p rzem iłym  „P rze  
g ładzie “ -

N iejeden wiec -/, C h y ro w ia ­
ków  uradu je  się. że K s. Bzów 
ski p rzeżył zaw ieruchę w o je n ­
ną. k tó ra  tak przerzedziła  sze 
rog i O jców  Jezu itów , a zw ła­
szcza tych  z K o n w ik tu  Chy- 
row skiogo. że przebywa w Sta 
rej wsi i że nadal, jak  przez ęa- 

, to  sw o je  żyęie parni eta o swych 
! ukochanych uczniach i wycho 
wnukach, k tó ry c h  przesunęło 
sic, przed jego oczyma przez 
C h yró w  w czasie kilkndziiesie 
c łu  la t. k i lk a  dob rych  poko­
leń.

C hyrow a  ju ż  n ie  .m a  i  nie 
ma ko n w ik  to rów . Pozosta li 
ty lk o  C hyrow iacy, ju ż  napraw  
de n ie liczn i- W ie lu  z nich bo­
wiem poległo i zm arło  w  cza­
sie w o jn y  i  -okupacji, po w ie ­
lu  ślad wszelki zaginął, a ci, 
co pozosta li, na pewno z g łębo­
k im  wzruszeniem przeczyta ją  
książeczkę O jca Bzowskiego o 
tych . k tó rz y  zg inę li na. fro n ­
tach. ż-osinii ziamord-ownri' w 
obozach -i. w ięzieniach, lub

z m a r li na i sku tek ciężkich 
przeżyć, w  okresie czarnej no­
cy n iew o li.

L is ta  o fia r, k tó rą  podaje 
|K s . Bzowski, nie jest komplet, 
na- Zebrał ty le  nazw isk, ile  z 

¡nieb loszló do jego w iadom oś 
ei. W szyscy więc C hyrow iacy 
jłu b  -ich -rodzimy p ro sze n i. ea o 
i nadsyłan ie  pod _ adresem Ks. 
Bzowskiego w iadom ości o 
tych  kolegach, k tó ry c h  uaz- 
w iek owa ks iążka n ie  zawiera.

Przez C hyrów  od roku 1880 
do 1939 przeszło około 7-000 u- 
czn-iów, n z tego zdało tam 
m a tu rę  1.260- W  czasie os ta t­
n ie j w-ojny zg inę li na-s-tępuja- 
oy, w edług ks-iążec-z-ki O jca 
Bzow ski eg o:

D r. G ustaw  Zaremba, Joa­
ch im  W ołoszyn o-ws k i, L ong in  
Loboś. Tadeusz Lub ieńsk i, dr. 
L u liu s z  S tadn ick i, S tan is ław  
G łow acki, dr. Józef Aussob- 
kky . Konina Id Skarbek, W a­
cław  Badu-rsiki, Stefan Ząrem 
-ba. imż. W ła d ys ła w  Sniadow- 
Sski. ks- M ieczysław  Kuzmo- 
wicz, T .J.. d r. Je rzy  W iśn ie w ­
sk i. Jan M ężnioki, k:s. K a z i­
m ierz Kosfchelm, W ładys ław  

¡R eklew ski. Stefan H iu ik ie - 
w-icz, dr- >Ł«czysław /  1 ry g  i e- 
w-icz. i  aż- B ro n is ła w  .W irst-

leim-Wie-rzyinski, H ie ro n im  W ie 
rzym ski, Zb ign iew  Mi.szke, Ko- 
nuLald Bub-en-iczek, dr. L u d w ik  
B ornack i. A dam  Kossecki. ks. 
Maria-n M o ra w sk i, T.J-. ks. 
M ariusz  Skibniew-ski, T. J . 
Tadeusz Ko-walewćku. W ło d z i­
m ierz K onopack i, Ju liu sz  Ko- 
-noipackd, Mysz-kowdki S ta n i­
sław, sen., d-r- Erw-in Szeib, 
dr- S ta n is ła w  He-er-Salik-ow- 
sk i. dr. Tadeusz R o jek, dr, K a  
ro i P otrzebow ski, d-r. .Julian 
Zachariew iez, Z b ign iew  Horo- 
dyń-sbi. d-r- Adam  K ro ji-iń sk i, 
d r. Je rzy  Nowo-sielec-ki, d-r. 
S ta n is ła w  B-uzath, Józef M en­
cel, F e liks  Stoj-ow-ski, Ignacy 
Suchecki, dr, S tan is ław  Jez-ier 
k i, Je rzy  Zarnow ski. Adam 

Bański. L u d w ik  Sobański. Ma. 
r ia n  Szcze-rb-iński. dr. Z yg ­
m u n t G lix e lli.  d r. W łafly,slaw 
F u rg a ls k i. dr- Jan  O lszewski, 
i-nż. A dain  C hm ie low sk i,  ̂Kn- 
ziinaierz G irze jo  w-ski, dr. Tade­
usz M i-kucki, E dw ard  Breza 
L u d w ik  M yszkow ski, W ito ld  
O hoynow ski. S tan is ław  Ch-o- 
brzyńsfci. W ładys ław  S w id ry- 
g ic iło , Ks. d,r. M ik o ła j D ruż- 
backi. Z yg m u n t M iczyńsb i, dr. 
S tan is ław  Czcrkiew-icz, .W ła ­
dysław  Cz-erkiewić-z. ónż- Józef 
P ra g lo w sk i. Wie® Ta w  Pęż-iko 
w sk i, K-ons-l:auty Gołębsk-i, Sta

mislaw Sta-rowi-eysfci, dr- J o ­
zef B irkenm aje -r, Tadeusz Ha- 
ładewicz. Tadeusz Zw ierz, d-r. 
Je rzy  P ileck i, dr. S iefan E lek 
torowic-z. -i-nż. Jacek P ie n ią ­
żek, ks. B ron is ław  Bo-julka. 
T-J-, już. Józef Geiringer de 
Oed-e-n-berg, W-it-ołd W itk o w ­
sk i. Je rzy  Gorżahek. inż. Ja ro ­
sław  L e w ick i, E dw ard  S zy­
m ański. W ies ław  Ee-ou Lnvie- 

.k i,  inż. E dw ard  P odob iński, 
¡M arian  N odzyński, Zb ign iew  
T ło k . W ładys ław  Tołloczko. 
S tan is ław  Langer, Czesław 
K o z ło w ie ck i, Tade-u-sz R oga l­
ski, Dobr-osław Teleżyńs-ki, L e ­
sław Zuko-tyiński, Józef K a r-  
goł, inż. A n to n i S tadn ick i, d r 
S tan is ław  B oduszyński, d-r. 
.Tam B urkę . S tan is ław  Janusz, 
Je rzy W i.uk, A dam  Dr-oh-o- 
jo w a k i. S tan is ław  Klos-iński, 
Józef Gro-tbus, Jan Siem ień- 
ski, Adam  Kn-o-piński, W ła ­
dysław  Tcho-rznic-kii, d-r- K ry s ­
tyn  Zawadzki, Je rzy N ow ick i, 
Jan S ta row ieysk i, A łeksander 
S ta row ieysk i, .ban Szczepań­
sk i. A dam  Go-dowski, Jerzy 
M a ch n ick i, .Tan R udow skt, 
S tefan Ko-pecki, Adam Kopeć 
ki, W ła d ys ła w  Steczkowski, 
d-r Andrze j Ba-rl-cszews-ki, A  
d-aru P  d iiek i, Z ' '-- -'iew  K o to ­
w sk i, Zdzis ław  Tom aszkie­

wicz, Je rzy  Mędrzeck-i, W ie ­
sław  Dąbrowfiiki, R yszard 
Grzyhowsk-i, H u b e rt Leink. K ą  
z jm ierz Zahajki-ew icz, A ndrze j 
K u likow sk i.

Do te j _l-isty dodajem y jesz­
cze, co nie je s t zamieszczone 
w k-s-iążeczce, i-nż. Zb ign iew a 
Suró-wkę, k tó ry  zg iną ł w  obo­
zie k0memtra.cy3my.m_ w L ito -  
m ierz ycac h (Lei t m e r i-ta).

Z O-O- .Tezui-tów zginęło v  
-różnych obozach, w ięzieniach 

! P ow stan iu  W arszaw, wzgle; 
|dnie zm arło  pa siku tek przejść 
¡okupacy jnych  z gó rą  80 człon- 
;ków . Z l is ty  te j podajem y ty j  
|ko  tych . k tó rz y  .b y l i  znami b li 
że;i Chy-row-i akom :

O.O. Bolesław Szopiński, 3ó  
zef Ozudek, Roman P rzystas 
W ładys ław  P iechucbi, b ra c ia ’- 
B e rna rd  Nie-row-isz, .Tam P>; 
tlo-wany. H e n ry k  Tre la , dale! 
O-O- B łaże j B la.jer, Jakub  K ry  
sa, W ik to r  Hopp-e, Sten-is-łaW 
Pyikosz,. K a z im ie rz  Kon-opika, 
Józef Maehow-siki, Józef B u ry . 
R om uald Koropens, Stani-sła.w 
K rzyżanow sk i. H erm an L ib io  
sk-i i Ig nacy  Gruszczyński.

T ak  w yg ląda snmflna lis to  
C hyr o w a. r . „

BolesłiJi« Surśwbn
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Słuchamy radia
Niedziela, dnia 2 lutego br.

6.57 sygnał czasu i pieśń poranna, 7.05 
poranna audycja muzyczna, 8.00 dziennik 
poranny, 8.20 zapowiedź programu na 
dzień bieżący, 8.25 muzyka z Warszawy, 
8.55 pogadanka Łódzkiej Rodziny Radio­
wej z Łodzi, 9.00 nabożeństwo z Warsza­
wy, io.UO muzyka, 10.45 koncert życzeń, 
11.20 koncert reklamowy, 11.47 z życia Rad 
Narodowych województwa ślągko.dąbrów, 
skiego. 11.57 sygnał czagu 12.06 po­
ranek symfoniczny, 13.30 „Niemcy po 
wojnie *13.40 audycja dla ' świetlic wiej­
skich. 14 25 recenzje, 14.35 chwilka Biura 
Studiów. 14.40 Teatr Wyobraźni, — Nie. 
mowa. 15.20 koncert polskiej kapeli ludo. 
wej, 16.00 audycja słowno-muzyczna dla 
dzieci młodszych pt. ,,0 Nowym Roku i o 
młynarzu Sylwestrze“ , 16.20 muzyka z 
płyt, 17.00 podwieczorek przy mikrofonie,
18.15 „5 minut poezji“ . 18.20 audycja woj. 
pjkowa, 18.50 z życia kulturalnego. 19.05 
„Uśmiech i piosenka“ , 19 30 przegląd ty ­
godnia -  komentarz wydarzeń zagranicz­
nych. 19.40 aktualności dźwiękowe, 19.57 
sygnał czasu. 20.00 dziennik wieczorny, 
20.25 ,.K!asyczne sonaty“ , 20.55 wiadomo, 
ścj sporfowe, 21.05 ciekawostki literackie 
„Oskar Wilde* w autentycznej anegdocie,
21.15 „U naszych przyjaciół“ , 21.45 audy. 
cja rozrywkowa, 22.00 kwadrang prozy,
22.15 program na jutro. 22.25 muzyka ta­
neczna. 23.10 ostatnie wiadomości dzienni, 
ka radiowego, 23.30 zapowiedź programu 
na dzień następny. ?3-35 muzyka t anecz- 
na z płyt, 23.55 streszczenie ważniejszych 
wiadomości dziennika radiowego, 24.00 za­
kończenie programu ogólnopolskiego.

Opera Dolnośląska w Jeleniej Górze
Jelenia Góra. Jak się dowiadu­

jemy do Jeleniej Góry zjeżdża 
Opera Wrocławska ze 100-osobo- 
wym zespołem i da dwa przed­
stawienia „Strasznego Dworu" — 
Moniuszki. „Straszny Dwór“ bę­
dzie grany w dniu 1 i 2 mar­
ca br. (sl)

Niemieckie prawodawstwo pracy

Polski robotnik tu roli pariasa
Działacz samorządowy z powia­

tu rybnickiego, a obecny pracow­
nik Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Węglowego, p. Władysław 
Szczypa, umieścił w numerze 11— 
12 Przeglądu Górniczego początek 
obszerniejszej pracy p. t. „Rzesze 
górnicze pod okupacją niemiec­
ką“ . Praca ta zapowiada się, jak 
wynika z pierwszej już ogłoszo­
nej części, jako niezwykle sumień 
ne i  interesujące studium o pol­
skim świecie pracy w okresie o- 
kupacji. w świetle rozporządzeń 
niemieckich. Z pracy p. Szczypy 
przytaczamy parę charakterysty- 
czniejszych szczegółów.

„Wraz z niemieckimi oddziała­
mi wojskowymi — pisze p. Szczy­
pa — weszły na polskie tereny fa­
langi „Gestapo“ i kadry persone­
lu kierowniczego z wyznaczonym 
z góry miejscem i zakresem dzia­
łalności. Niepomiernie wrogie na­
stawienie do polskiego narodu 
podniecane było stale przez nie­
mieckie czynniki rządowe. Jed­
nym z głównych „macherów“ na- 

| gonki urzędowej na Polaków był 
i Oberregierungsrat w Reichsar- 
beitsministerium H. Kiippers. U- 
mięszczał on swe wskazania w 
„Reichsarbeitsblatt“ , które to _ pi­
smo będzie niezastąpionym źró- 

! dłem do historii stosunku Niem­

ców do Polaków w czasie okupa­
cji. Oto parę próbek -jego stylu 
i wskazań:

„Głęboka wrogość polskości 
w stosunku do niemieckości u-,

I w pojęciu niemieckiego ustawo- 
I dawstwa socjalnego. Stosunek za- 
| trudnienia Polaków nie może być 
rozumiany jako stosunek pracy w 
pojęciu osobowości prawnej. Jest

dowodniona w w ie lokro tnych  i to zaledwie dwustronne zobowią-
ohydnych czynach nie pozwala 
traktować Polaków na równi z 
Niemcami.

Nie może wchodzić także w 
rachubę przyznanie Polakom 
obywatelstwa niemieckiego, po­
nieważ nie da się to pogodzić 
z pojęciem wyższości narodu 
niemieckiego.“
Uzasadniając rozporządzenie o 

niemieckiej liście narodowej pi­
sze, że musiały być wyciągnięte 
konsekwencje z niższości Polaka 
w stosunku do Niemca w zakre­
sie prawa pracy. Nie było ku te­
mu żadnego tytułu, żeby Polaków 
dopuścić do nieograniczonego ko­
rzystania z socjalnych zdobyczy 
nowych Niemiec.

Dla niemieckiej -młodzieży zo­
stała stworzona przez prawo dla 
młodocianych szczególnie daleko 
idąca opieka socjalna. Udostęp­
nienie jej także polskiej młodzie­
ży nie ma żadnego uzasadnienia.

Polak stoi poza załogą zakładu. 
W stosunku do niego nie istnieje 
obowiązek szczególnej opieki. Nie 
jest on członkiem społeczeństwa

zanie dłużnicze, w którym jedna 
strona jest winna pracę, a druga 
zapłatę za nią.

Omawiając pomoc położniczą 
H. Küppers pisze:

„To nie dałoby się pogodzić 
ze zdrowym rozsądkiem ludzi, 
żeby takie same świadczenia 
były przyznawane także Pol­
kom. Akcja ta bowiem służyła 
do wzmocnienia przyrostu e;d- 
ności niemieckiej i  opieki nad 
matką-Niemką.“
Zaczęły się sypać jak z rogu 

obfitości różne rozporządzenia i 
zarządzenia specjalne.

Policja Rzeszy wydaje zarzą­
dzenie o oznaczaniu zatrudnio­
nych w Rzeszy Polek i Polaków 
stale widocznym znakiem „P“ .

Ukazuje się nakaz mistrza rze­
miosła fryzjerskiego, zatwierdzo­
ny zarządzeniem generalnego peł­
nomocnika mobilizacji sił robo­
czych dla mistrzów fryzjerskich, 
mówiący, że męskie i żeńskie siły 
robocze, oznaczone szczególną od­
znaką jako Polacy i robotnicy ze 
Wschodu, nie mogą być nadal ob-

Zarządzenie najbliższych dni

Reorganizacja osadnictwa Ziem Odzyskanych
Warszawa. Ostatnio odbył się 

w  Warszawie, w  Biurze Głów­
nym Rady Społecznej Osadnic- 

’ twa Spółdzielczo-Parcelacyjnego 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych, 
zjazd i odprawa inspektorów wo­
jewódzkich. przy wspóludz al£ za 
interesowanych instytucyj spo. 
łecznych, ministerstw i innych u- 
rzędów państwowych.

Przedmiotem obrad i instruk- 
cyj byłv aktualne sprawy i za­
gadnienia, dotyczące akcji prze­
siedleńczej z województw central 
nych i osiedleńczej na Ziemiach 
Odzyskanych.

Szczególnie żywe zainteresowa­
nie wzbudził projekt reorganiza-

WYJASNIEN1E

We wczorajszym artykule pt- „S talin, 
grad — bohaterskie miasto ’ z powodu nie­
dopatrzenia t ecl>n'Cznego wkradły się dwa

cji Rad Społecznych Osadnictwa 
Spółdzielczo-Parcelacyjnego, uję­
ty w ramach realizacji Planu 
Trzyletniego. Zasadnicze myśli te 
go projektu znalazły całkowite 
uznanie tak wśród organizacyj 
społecznych, jak i inspektorów 
oraz przedstawicieli instytucyj 
państwowych. Odnośne zarządzę 
nie w tej sprawie, wydane przez 
Ministerstwo Ziem Odzyskanych, 
w porozumieniu z Ministerstwa­
mi Rolnictwa i Reform Rolnych 
oraz Administracji Publicznej, po 
jawi się już w dniach najbliż­
szych.

Sprawozdanie statystyczne ze 
stanu akcji przesiedleńczej na 
folwarki poniemieckie Ziem Od­
zyskanych, za ubiegłe.7 miesięcy, 
przedstawia się następująco:

Dla spółdzielni i grup parcela-
...... .. . eyjno-osadniczych zarezerwowa.

W i d y :  zamiast „ V o i M e u j s c h e r  B e o b a d i  j  n Q  3g 2 m a j ą t k i ,  z  t e g o  z o s t a ł o  z a .
£  $  DÓn?e'k'S ' S I jętych 384. w czym w wojewódz­

twie szczecińskim 150, o pow. 
użytków rolnych 41.500 ha; w 
województwie wroctawsk m 150, 
o pow. użytków rolnych 130.993 
ha; w województwie gdańskim 
37, o pow. użytków rolnych 7.580 
ha; w  województwie olsztyńskim 
32, o pow. -użytków rolnych 3.985 
ha i na Ziemi Lubuskiej 15, o 
pow. użytków rolnych 4.940 ha. 
W ten sposób zagospodarowano 
188.998 ha użytków rolnych, na 
których osiadło 67 spółdzielni i 
314 grup parcelacyjno - osadni. 
czy.ch, w  czym na spółdzielnie 
przypada 2.109 rodzin, a na gru­
py 6.524. Ci wszyscy przesiedleń­
cy zabrali ze sobą, oprócz zbóż, 
paszy . i sprzętu, 729 koni, 2.152 
krowy, 2.318 św ń, 1.142 owiec i 
kóz, oraz 13.195 sztuk drobiu. 
Oprócz tego wysłano znaczną ilość 
pracowników rolnych na mająt­
k i państwowe. W akcji tej.woje­
wództwo krakowskie wyprzedzi­
ło wszystkie inne.

dzony obowiązek pracy, a następ­
nie wprowadzono w życie na te­
reny polskie ustawę o czterolet­
nim planie gospodarczym. Zostaje 
wprowadzona dalej karta rozpoz­
nawcza (Kennkarte) i rozporzą­
dzenie o usztywnieniu zarobków 
i cen. Zakazuje się zmiany miej­
sca pracy. Wprowadza się obo­
wiązek rejestracji książeczek pra­
cy, by w ten sposób wprowadzić 
całą siłę roboczą w sektor pracy.

•Zarządzeniami powiernika pra­
cy ustalone zostało, mniejszościo­
we traktowanie Polaków w pracy. 
Zniesiono polską ustawę o czasie 
pracy, dając możność kierowni­
kom zakładów przedłużania tego 
czasu do 30 dni bez przerwy i 10 
gadzin dziennie z tym, że i dalsze 
przedłużenie czasu pracy było 
możliwe za zgodą władz nadzor­
czych przemysłu. Na terenie Za­
głębia Węglowego od samego po­
czątku okupacji przedłużono 
dniówkę pracy. Zniesiona została 
dla młodocianych ód lat 14 do 18 
i kbbiet ochrona pracy i  obowią­
zywały ich warunki ogólne, jak 
dla dorosłych mężczyzn. Na sku­
tek tych rozporządzeń zatrudnia­
no pod ziemią dzieci od lat 14 i 
nawet kobiety.

Do Polaków nie miało zastoso­
wania ustawodawstwo pracy, so-

sługiwane w niemieckich zakła- lojalne i ubezpieczeniowe. Polak
dach fryzjerskich, podczas ogól­
nego czasu pracy zakładu fryzjer­
skiego.

Jeszcze w czasie działań fron­
towych rozpoczyna swe urzędo­
wanie niemiecki urząd pracy w 
Krakowie. Do stycznia 1940 r. do­
prowadził ten urząd rolnictwu 
Rzeszy okrągło 80.000 cywilnych 
sil roboczych z Polski. Później u- 
rosła ta liczba o krocie tysięcy.

Rozporządzeniem z dnia 26 paź­
dziernika 1939 r. zostaje wprowa-

nie mógł być członkiem rady zau­
fania załogi. Także przy oblicza­
niu liczby załogi zakładu do u- 
stalenia ilości radców zatrudnie­
ni w zakładzie pracy Polacy nie 
byli brani pod uwagę. Polak nie 
mógł być przełożonym pracowni­
ka Niemca i nie mógł być też kie­
rownikiem zakładu pracy. Odmó­
wione zostało pracownikowi Po­
lakowi prawo dochodzenia wy­
nagrodzenia i świadczeń przewi­
dzianych tabelą pracy, przepisa-

Wrociaw Ra pierwszym miejscu

Stypendia dla młodzieży akademickiej
Warszawa. Jak wiadomo, M i­

nisterstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej utworzyło w roku ubie­
głym sto stypendiów dla kształ­
cącej się młodzieży akademickiej, 
ustalając normę zasiłku miesięcz 
nego na zł 1.500. Obecnie, na r. 
1947 Ministerstwo zwiększa w y­
sokość stypendiów do 3.0(10 zł 
miesięcznie.

Specjalna komisja ministerial­
na, w której skład wchodzą przed 
stawiciele poszczególnych depar- 

I tamentów, dokonała częściowego

przydziału nowych stypendiów 
na r. 1947, przyznając je studen­
tom wszystkich wyższych pol­
skich uczelni.

Tym razem, w nowej grupie 
stypendystów, pierwszeństwo ilo­
ściowe przypadło uniwersytetowi 
wrocławskiemu, z kolei Akade­
mii Lekarskiej w Gdańsku, wre­
szcie Uniwersytetowi warszaw­
skiemu i Politechnice warsz. K il­
ka stypendiów przypadło studen­
tom Uniwersytetu łódzkiego, po­
znańskiego i krakowskiego.

mi, postanowieniami i regularni-« 
nami zakładu pracy, czy też po­
szczególnymi umowami.

Dobrowolne świadczenie na 
rzecz pracownika Polaka przez 
przedsiębiorcę było karane. Pola­
kowi przysługiwało wynagrodze­
nie tylko za pracę faktycznie wy­
konaną i pracodawcy było zaka­
zane płacenie wynagrodzenia bez 
odpracowania i  to nawet w wy­
padku choroby.

Polak nie mógł korzystać z wy­
nagrodzenia za dni niemieckich 
świąt narodowych i uznane świę­
ta, jak również nie mógł otrzymać 
dodatku 100% za pracę w te dni 
jak i  dni świąteczne. Dodatek 
25% był obliczany tylko za go­
dziny przepracowane ponad 48 
godzin w ciągu tygodnia. Polak 
nie mógł otrzymywać dodatku na 
żonę i dzieci.

Pracownik Polak nie mógł ko­
rzystać z żadnej zapomogi gotów­
kowej, czy rzeczowej z okazji ślu­
bu .czy urodzenia dziecka, a ro­
dzina w razie śmierci pracowni­
ka z zasiłku. Nie mógł otrzymy­
wać podarunków i gratyfikacji 
świątecznych i noworocznych, ju ­
bileuszowych za wysługę itp. Po­
lakowi nie wolno było brać u- 
dzlału we wspólnych uroczysto­
ściach Świąt Bożego Narodzenia 
wraz z Niemcami.

Polak musiał płacić do ubezpie- 
czalni składki w takiej wysoko­
ści, jak Niemiec, natomiast wszel­
kie zasiłki wypłacane były Pola­
kom jako dobrowolne zapomogi. 
Podobnie.i składki na ubezpiecze­
nie wypadkowe oraz inwalidz­
two potrącano Polakom w tej sa­
mej wysokości jak Niemcom, ale 
bez prawa do renty na starość i 
niemoc. W razie śmierci skutkiem 
wypadku przy pracy wdowa po 
pracowniku Polaku tylko wtedy 
otrzymała zapomogę, o ile miała 
na utrzymaniu nie mniej jak 4 
dzieci poniżej lat 15, i to w wyso­
kości 50% zasiłku wdowy-Niem- 
ki. Inwalidom i wdowom odmó­
wiono węgla deputatowego oraz 
jakichkolwiek zapomóg ze strony 
zakładu pracy. Matki-Polki nie 
mogły korzystać z pomocy położ­
niczej, jaka była udzielana Niem­
kom.

i Płace Polaków w Prusach 
Wschodnich nie mogły przekra­
czać 70% a w rolnictwie 60% 
stawki Niemców'. Przy poborze 
wyrównawczej daniny socjalnej 
potrącano z zarobków 15% dani­
ny na Rzeszę tytułem rzekomych 
wydatków, wynikających z wcie­
lenia Polaków do społeczeństwa 
niemieckiego. Potrącano im też z 
zarobków za opiekę 2% i ria 
„Deutsche Arbeitsfront“ . Podatek 
dochodowy płacili według najwyż 
szych stawek.

benzynowe i znów ruszyłem w drogę, by połączyć się z. 
dywizjonem na nowym miejscu postoju.

Jeśli jechać jakąkolwiek szosą z północy na południe 
Anglii, niemal niezawodnie przejeżdża się przez Londyn. 
Jeśli żaś jest się w Londynie, wypada zajrzeć do Nort­
holt. Tak też zrobiłem, tym bardziej, że chciałem zoba­
czyć" się z „Koniem“ i nąurągać mu za głupie żarty.

Tu po wejściu do messy napotkałem dowódcę nor- 
holckiego skrzydła, majora Oabszewicza, który ucieszył 
się z mego przybycia, oznajmiając, że już tam na mnie 
od dawna czćkają. Uprzejmie lecz stanowczo odpaiłem, 
że mogą jeszcze długo czekać, może nawet do końca 
wojny, bo byłem w Northolt jedynie przejazdem, na dru­
gi dzień ruszałem dalej i że w ogóle nic nie wiem o ża­
dnym przeniesieniu. W duchu jednak pomyślałem, że 
„Koń“ najwidoczniej nie żartował-

„Koń“ nie żartował, a zjawiwszy się w trakcie naszej 
rozmowy stwierdził, że ma już dosyć biurokracji, że po- 
potrzebuje dowódcy eskadry, że go nic papierki nie ob­
chodzą i że mnie już z Northolt nie wypuści, choćby miał 
mi wszystkie opony poprzebijać. .

Sytuacja stała się poważna i groźna, bo o opony sa­
mochodowe okropnie było wtedy trudno w Anglii, po­
czułem się też zmuszony spuścić z tonu i dać się prze­
konać. UstaliMśmy wreszcie, że zostanę na miejscu, a po- 
sting załatwi się telefonicznie.

Na drugi dzień przejąłem oficjalnie dowództwo eska- 
tir\ (łD‘; od Witka Rettingera, odchodzącego na odpo- 
izynek jperacyjny, adiutant puścił w ruch telefon i w po­
łudnic cala sprawa była już definitywnie załatwiona. 
Obejmowałem nową funkcję w owym legendarnym dywi­
zjonie 30.-
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Ku mej wielkiej radości dostałerń przydział do mego 
starego dywizjonu 306 stacjonowanego w tym czasie 
w Catterick na północy Anglii i cieszącego się odpoczyn­
kiem po northoickich trudach- Jechałem tam z entuzjaz­
mem. pewien, że zobaczę znów' kolegów i starych przy­
jaciół. Czekała mnie- jednak niemiła niespodzianka. Dy­
wizjon zmienił się do niepoznania: zmienił się dowódca, 
zmienili się piloci, zmienił sio nastrój.

W  życiu dywizjonu myśliwskiego sześć miesięcy zna­
czyło tyle, co'sześć lat dla normalnego człowieka. Wojna 
trwała, ludzie ginęli i odchodzili, twarze się zmieniały. 
W' 306 brakło już Kazia Rutkowskiego, przeniesionego na 
odpoczynek, zabrakło wielu starych pilotów, z których 
część zginęła a część odeszła- Ody po zameldowaniu się 
u nowego i nieznanego mi dowódcy poszedłem na disper- 
sal, by przywitać się ze znajomymi, nie miałem się wła­
ściwie z kim witać a jedna z nowych twarzy pytała drugą 
nową twarz obojętnie:

— Co. znowu nam nowego pilota z O. I . U .) przysła­
no? Nie wiesz wypadkiem, co to za jeden?

Ze starej gwardii zostało jednak kilku niedobitków', by? 
ciągle w dywizjonie Ldek Krzemiński, był „Karakuł Kę­
dzierski, był Zdzich Langhamer, obecnie dowódca eskadry, 
uchowało się i kilku starych podoficerów', Zdzich Pirszel 
nadal pełnił funkcję „Intelligence Officera“ , zaś Apcio na­
da! urzędował w izbie chorych-.

Biedny Apcio naprawdę nie miał do mnie szczęścia- 
Na drugi dzień po mym przyjeździe, gdy spotkaliśmy się 
w messie i po raz nie wiadomo który opowiadałem afrykań-

1) O.T U. — jednostka treningowa — przeszltalainca pilotów do Jednostek 
racyjnych.

npe-

Przydziały żywnościowe dla Po­
laków były mniejsze od 64,8% do 
18,01%. Polakom przydzielano gor 
szego gatunku chleb, a zamiast 
mięsa, kości. Dzieci polskie po­
wyżej lat 6 nie otrzymywały mle­
ka. Polacy na „Spinnstoffkarte“ 
otrzymywali połowę ilości punk­
tów odzieżowych mniej, niż Niem­
cy. Matki-Polki jedynie na spe­
cjalną prośbę otrzymywały do na­
bycia wyprawy niemowlęce w 
ilości połowy tego co przysługi­
wało Niemcom. Z Końcem 1943 r. 
zaprzestano w ogóle wydawania 
kart odzieżowych Polakom i żą­
dano od nich oddawano odzieży 
pn zmarłych.

Na „Raucherkarte“ pracownicy 
Polacy otrzymywali połowę racji 
papierosów. Wszystko to, co Po­
lakom zostało przyznane było do­
browolnym świadczeniem ze stro­
ny, niemieckiego władztwa.

To tylko parę przykładów z 
obszernych i interesujących prze­
pisów tego „Herrenvoiku“ .

Czekamy z niecierpliwością na 
ukazanie się dalszej części pracy 
p. Szczypy. Wyrażamy nadzieję, 
że ukaże się ona jak najrychlej 
w wydaniu książkowym, (St. K.)

Produkcfa sygnałów 
i i i r z ą d z e s ik o Ie io w y s S i

Kraków, Jedna, z trzech w 
Polsce fabryk sygnałów i urzą 
dzeń kolejowych w Krakow ie, 
produkująca wszelkie urządzę 
aiiia do zabezpieczenia ruchu, 
pociągów, przekroc-zydi! p ro­
dukcję przedwojenną. Po uzu­
pełnieniu wywiezionych ma­
szyn i  surowców oraz remon­
cie częściowo zniszczonych bu­
dynków fabryka przeszła -na 
obróbkę mechaniczną, reduku­
jąc pracę ręczną do m inimum. 
Prócz sygnałów i urządzeń 
kole jowych fabryka  produkuje 
wagi różnego typu, począwszy 
od najprostszych magazyno­
wych do .sikc nip l iko w aury ch 
w,ag przemysłowych-. Osobny 
dział  p rodukc ji stanowią wa­
g i lekarski©..85
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Losy piłkarzy polskich w Szkocji
(Kor. ujŁ »Dziennika Zachodniego«)

G l a s g o w  w styczniu.
Istniejący od 1945 roku najlep­

szy polski zespół piłkarski w  W. 
Brytanii, przestał istnieć.

Popularna ta drużyna, wystę­
pująca pod nazwą „Polisli Army 
X I‘‘ (Reprez. A rm ii Lądowej w 
Szkocji) zdobyła mistrzostwo 
wszelkich broni w W. Brytanii 
na rok 1946 odnosząc cały szereg 
zwycięstw nad drużynami szkoc­
kimi. Kibice ciągle jeszcze wspo­
minają ten zespół, nazywany 
przez Szkotów drugim „Ranger- 
sem z Glasgowa“ , bowiem grą 
swą, techniką, systemem „WM“ 
rzeczywiście przypominał i  na. 
śladowa} mistrza Szkocji. Podwa­
liny do tego świetnego zespołu 
dał Nawrot, kilkakrotny repre­
zentant Polski oraz kilkakrotny 
reprezentant Szkocji, obrońca 
Rangersu, Dongę Gray. Gray 
przez 3/4 roku prowadził tu kurs 
trenerski dla naszych piłkarzy i 
zapoznał ich najdokładniej z ta j­
nikami systemu ,,WM“ . Niezależ­
nie od tego. gracze polscy mieli 
w Szkocji i  Anglii cały szereg 
możliwości oglądania najlepszych 
zespołów i piłkarzy Anglii. Pra­
ca ich nie poszła na marne i p ił­
karze ci, po powrocie do kraju, 
będą mogli być wykładowcami i 
trenerami drużyn. pragnących 
grać systemem „WM“ .

Do najlepszych wyników zespo 
!u polskiego należy zaliczyć zwy 
cięstwo nad A y r (6:1), Dundee 
(5:3), Stirling. Ąlbion, Vallof, Le­
ven oraz Dumberton, zwycięstwo 
nad Racing Club Lans (Francja) 
podczas turniejif na kontynencie.

Ze względu na to. że poszcze­
gólni piłkarze polscy stanowią 
niewątpliwie wielką klasę, roz­
maite kluby czynią starania o ich 
pozyskanie. Dużo osób zadaje so­
bie w Polsce pytanie (dostałem 
kilka listów w tej sprawie z Pol­
ski) — skoro ta drużyna w  Szkocji 

już nie istnieje, gdzie się gracze 
podzieli? Dwaj gracze Ruchu —
Józef Olsza (środkowy pomocnik) 
oraz Walter Alszer podpisali w 
dniu 8 stycznia 1947 r. w Londy­
nie kontrakt z francuskim klu­
bem „Racing Club Lans“ . Umo­
wa wiąże ich z klubem do zakoń­
czenia rozgrywek mistrzowskich 
Francji (do maja 1947 roku). A l­
szer, grający 33 razy w  reprez. 
Armii, jest królem strzelców, ma 
jąc 58 bramek. Gracz ten, wystę­
pujący przed wojną w  RKS Cho­
rzów oraz 06 Katowice, jest do­
brym piłkarzem. Jego szybkość 
driling i spryt w  sytuacjach 
podbramkowych są wprost impo­
nujące.

Olsza, wychowanek chorzow-

W u lf e ?  im  I I  m ie js c u
mistrzostwach łyżwiarskich Europy

Davos (°b. wł.). Po drugim 
dniu zawodów łyżwiarskich 
w jeździe figurowej o mi­
strzostwo Europy na pierw­
szym miejscu uplasowała się 
Scott — Kanada, która zdo­
była 160! punktów.

Drugie miejsce zajęła .mi­
strzyni Wielkiej Brytanii —

L I ©  -  U S A  11:3
Praga (tel. wł.). Do Pragi przy­

była reprezentacja hokejowa USA 
po swoich występach w Szwecji 
i Anglii.

Hokeiści amerykańscy rozegrali 
swój pierwszy mecz na terenie 
Czechosłowacji w piątek wieczo. 
rew. w Pradze, a przeciwnikiem 
ich była doskonała drużyna LTC 
z Pragi.

Mecz zakończył się druzgocącą 
porażką hokeistów USA. LTC wy 
grało w stosunku 11:3 (5:0, 1:1, 
5:2.

Daphne Walker — 1559 pkt., 
3) Gretchen wan Merrill (U. 
S. A.) — 1545 pkt., 4) Jea- 
nette Altweg (Wielka Bryta­
nia) — 1534 pikt.

Łyżwiarki szwedzkie Gun 
Hammarin i  Annę Marie ze 
Sjoeherg zajęły 19 i 20 miej­
sce, zdobywając 1036 Pkt. i 
1032 pkt.

Uważa się, iż warunki at- 
piiosieryczne miały zły wpływ 
na kondycję zawodniczek 
szwedzkich i  wskutek tego 
zajęły one tak dalekie miej­
sca. (gp)

skiego Ruchu, zdobył sobie swą 
grą we Francji najwyższe uzna­
nie. Już po meczu !z Racing Club' 
namawiano go do pozostania we 
Francji, ale Olsza nie był wtedy 
jeszcze zdecydowany. Jest on 
specjalistą od rzutów karnych, a 
swoimi długimi wykopami i  głów 
kami, pretenduje do rzędu najlep 
szych środkowych pomocników. 
Karmańsld, prawy pomocnik, wy 
chowanek AKS Chórków, grają­
cy ostatnio w  barwach „A yr“ 
United, wyjechał wraz z Klesz­
czem (Policyjny KS Katowice) 
do kraju.

Prawy łącznik, Feliks Staro- 
ścik, wychowanek śląskiego k lu ­
bu Orze} Brzeziny, podpisał kon­
trakt z klubem angielskim Wol­
verhampton. Zagrał on próbny 
mecz w rezerwie podczas spotka­
nia Wolverhampton — Ląeds. 
Wolver wygrał 4:3. Starościk, 
według prasy angielskiej, zagrał 
wspaniale. Uchodzi on za jedne­
go z najlepszych piłkarzy pol­
skich. Grając 31 meczy, strzelił 
41 bramek. Jest to bardzo in te li­
gentny zawodnik, strzela z obu 
nóg, świetnie „wózkuje“  i do spe 
cjalności jego należy stopowanie 
piłek w  powietrzu. Obecnie Sta- 
rościk znajduje się w  obozie, 
gdzie czeka na swoją demobiliza­
cję.

Przecherka (prawe skrzydło) 
oraz Morys (lewy łącznik), wy­
chowankowie Ruchu, znajdują 
się w  obozie repatriacyjnym 
Stewartom, Szkocja), gdzie cze­
kają na wyjazd do Polski. Prze­
cherka. który grał w  ligowej dru 
żynie Ruchu, jest niezwykle uta­
lentowanym piłkarzem, w Arm ii 
grał 31 razy, przy czym strzelił 
21 bramek.' Ostatnio Przecherka 
grał w  klubie szkockim Fraser- 
bourch. Morys, lewy łącznik, 
grał 27 razy w  reprez. Arm ii, zdo 
bywając 47 bramek. W meczu 
Fraserbourch przeciw Nairn Coum 
ty  (wynik 8:1), Morys strzelił 7 
bramek. Szkocka prasa zamieści­
ła jego zdjęcie dodając, że jest 
to pierwszy wypadek w meczach 
mistrzowskich, żeby jeden gracz 
strzelił aż 7 bramek. Morys grą

swą przypomina Pazurka I. z Gar 
barn i. Doskonałe są jego strzały 
z prawej nogi oraz jego główki. 
Wraz z Przecherką będzie on cen 
nym nabytkiem dla Ruchu.

Lewoskrzydlowy Alf. Leszcz 
z klubu KS Łagiewniki, gra obec 
nie w  klubie szkockim Forres 
Liga z Kaplerem (KS Mureki), 
Leszcz w tych dniach wyjeżdża 
do Anglii, gdzie w  klubie New­
port zagra próbny mecz, by ewen 
tualnie podpisać kontrakt, Z po­
zostałych graczy, bramkarz Mo- 
towiec podpisał umowę z klubem 
I I I  lig i szkockiej Fast Stirling, 
gdzie obecnie występuje,, Cugier 
(lewy obrońca) wstąpił do klubu 
francuskiego oraz kapitan druży­
ny Boi, z Korony krakowskiej, 
podpisał umowę ze Stirling Al- 
bion.

Mistrzostwa narciarskie Polski w Zakopanem
Sześp państw zapowiedziało udział

Zakopane. Odbyło s!ę tu posie­
dzenie komitetu organizacyjnego 
X X I I  Międzynarodowych M i­
strzostw Narciarskich Polski.

Posiedzenie otworzy) prezes P. 
Z. N. dr. Boniecki, po czym skła­
dali sprawozdania z dotychczaso­
wego przebiegu prac komitetu: 
wiceburmistrz . Makowiczka, dr. 
Macudziński i prezes Karpowicz. 
Przygotowania do mistrzostw do­
biegają końca, tak że można 
mieć pewność, iż ta wielka spor­
towa impreza międzynarodowa 
wypadnie pod każdym względem 
doskonale.

Jak nas informują z kój P. Z. 
N., na zawody te przybyć mają 
reprezentacje narciarskie sześciu 
państw: Szwecji, Norwegii, Szwaj 
carii, Finlandii, Węgier i Czecho­
słowacji, z których prawie wszy. 
stkie dokonały już oficjalnych 
zgłoszeń przyjazdu. Obecność za­
wodników skandynawskich i 
szwajcarskich oraz będących o- 
becnie w dobrej’ formie Czechów 
gwarantuje wysoki poziom spor. 
towy oraz silną konkurencję.

Zawodnicy zakopiańscy, z któ­

rych w całości niemal składa się 
reprezentacja narciarska Polski, 
są obecnie w dobrej formie. In ­
tensywny kilkutygodniowy tre. 
ning pod kierunkiem trenera 
szwajcarskiego Rogera Penz dal 
im doskonałą kondycję, niemniej 
jednak posiadają bardzo poważ­
ne braki w sprzęcie i  ekwipunku.

Czołowi nasi skoczkowie — 
Marusarz i Kula są pełni do­
brych nadziei i  wyrażają prze­
konanie, że wraz z resztą repre­
zentacji potrafią wywalczyć za. 
szczytne miejsce dla barw swego 
kraju.

Śnieg padający prawie bez 
przerwy od 15 stycznia po dzień 
dzisiejszy stwarza doskonale wa­
runki narciarskie w Zakopanem 
i pozwała na kontynuowanie ra­
cjonalnego treningu.

ODRA (OPOLE) — CKS (CZĘ­
STOCHOWA) 3:3 (1:0, 1:1, 1:2) 
Częstochowa. Hokeistom CKS-u 

dzięki wielkiej ambicji oraz szczę 
ściu udało się uzyskać wynik re­
misowy z mistrzem okręgu opol­
skiego.

(p o d  t v t c Á . . .

Apel do Gienka
W ostatnich czasach dal się za­

uważyć niezwykły a wspaniały7 
rozkwit naszej beletrystyki. Uka 
żują się essaye, nowele, powie­
ści i opowieści, tak że raduje się 
serce i raduje się dusza, że to 
wszystko tak ładnie się rusza — 
jak mówi poeta.

Niestety, ten radosny objaw 
ma jedną złą stronę, a mianowi­
cie tę, że krytyka literacka na 
skutek nawału materiału nie za­
wsze może nadążyć z oceną 
wszystkich dzieł i to nawet dzieł 
bardzo celnych.

Chcąc więc nieco tej krytyce 
pomóc, postanowiliśmy zwrócić 
je j uwagę na jedno z najbardziej 
celnych dzieł naszej doby, a na­
wet wszystkich naszych dób, czy 
li na mającą się wkrótce ukazać 
w druku powieść niejakiego Wła 
dysława Machejka pt. „Prawo 
pierwszeństwa“ . Fragment tej po 
wieści został ogłoszony w dniu 
19 stycznia 1946 roku w  dzienni­
ku krakowskim „Echo Południa“ 
w jego dodatku tygodniowym 
„To i Owo“ , zaś w fragmencie 
tym autor osiągnął takie wyży­
ny formalno-treściowe, że było­
by rzeczą nad wyraz smutną, 
gdyby owe osiągnięcia przeszły 
w historii literatury bez stosow­
nego echa.

Czytamy więc tam na przykład 
tak:

„Nic nie obiecywała, dawała... 
Bierz, bierz na gorąco, póki nie 
wystygnie wiosna ciała. Parz się, 
a kosztuj, *io świeżość jest tylko 
w gorącu“ .

Autor, jak- widzimy, wprowa­
dził nas od razu w odpowiednią 
atmosferę, atmosferę, że się tak 
wyrazimy, gorąca. Bohater po­
wieści, niejaki Gienek, posłusz­
ny wezwaniu bohaterki, nieja. 
kiej Wandy, parzy się rzeczywi­
ście i kosztuje oraz przyznaje 
rację twierdzeniu, że świeżość 
jest tylko w  gorącu. Miało to 
jednak dosyć nieoczekiwane na­
stępstwa. Posłuchajmy bowiem, 
co się na skutek owego parzenia 
się, kosztowania i świeżości w 
gorącu stało:

„Wanda oderwała się od łóż­
ka, pozostawiając jednak krągłe 
piersi w rękach Gienka. W roz­
paczliwych pląsach przeszła 
przez pokój i przez dziurkę od 
klucza wytłumaczyła:’ — Za te 
piersi mię tak bardzo kochałeś, 
wtedy kiedy kochałeś..

Autor nie tłumaczy, niestety, 
czy Wanda pozostawiwszy piersi 
w  rękach Gienka oraz przeszedł­
szy w rozpaczliwych pląsach

przez pokój i tłumacząc przez 
dziurkę od klucza, zamknęła za 
Sobą drzwi, czy nie. Bo jeśli tak, 
to musiało to ją przecież strasz­
nie boleć. W każdym razie pier­
si pozostały w rękach Gienka.

Nic więc dziwnego, że potem 
zaraz czytamy:

„Gienek był osłabiony. Zaraz 
przyszła nauczycielka ze szkoły. 
I  dała nowy zastrzyk w pośla­
dek. Po jej odejściu ruszyła się 
krew nosem“ .

Dlaczego nosem, bliżej nie wia 
doniA, niemniej jednak Gienko­
w i się poprawiło. Ale mimo tej 
poprawy i mimo dalszych wielu 
przygód, o których dowiadujemy 
się na przestrzeni kilkuset wier­
szy druku — Gienek do samego 
końca fragmentu powieściowego 
Wandzie piersi n ie  o d d a l !

Zwracamy się więc przez p. 
Władysława Machejka do Gien­
ka z następującym apelem:

— Gienek, daj spokój* Cacy 
cacy, żarty żartami, ale oddaj 
Wandzie te p ie rs i...!!! Przecież 
to nieładnie tak postępować z 
dziewczyną! Łamiesz je j całąv ka. 
rierę życiową, no i  w ogóle ... ! 
Popraw się więc Gienek i nie 
bądź taki brzydki! Oddaj, coś 
zabrał! A zresztą — co ci z tej 
własności Wandy przyjdzie?! Ta­
ka część Wandy bez Wandy? 
Kończ waść — wstydu oszczędź...!

Tobie, Wandzie i p. Machejko. 
wi. Niejaki X

Bramki zdobyli: Stibor 5, Za- 
brodsky j Trojak po 2, oraz Ko. 
nopasek i Buckna po 1.

ASTRA — GKS (KROTOSZYN) 
11:4

Poznań. W Krotoszyn'« roze­
grany został pierwszy w tym se­
zonie mecz hokejowy pomiędzy 
zespołami KS Astra a Gimnazjal­
nym Klubem Sportowym.

Mecz zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem drużyny Astra w 
stosunku 11:4 (3:1, 4:2, 4:1).

*

LECHIA — AZS (POZNAŃ) 2:2
Poznań. Rozegrane na lodowi­

sku Lechii towarzyskie zawody 
hokeja na lodzie pomiędzy m i­
strzem okręgu poznańskiego KS 
Lechia a poznańskim AZS-em, 
Sakończyly Się, po bardzo cieka­
wej grze. wynik em remisowym 
2:2' (0:0, 2:1, Od).

*
Bydgoszcz. W spotkaniu hoke­

jowym o mistrzostwo Bygoszczy 
WMKS Partyzant pokonał KKS 
Brdę w stosunku 6:4.

Toruń. Odbyło się tu spotkanie 
drużyn hokejowych KKS Pomo­
rzanin i KS Radomiak, zakończo­
ne zwycięstwem Pomorzanina w 
Stosunku 3:2 (2:0, 1:2, 0:0). 
Drużyna Pomorzanina wystąpiła 
w osłabionym składz e.

Wielkie zawody narciarskie 
w  Szklarskiej Porębie

S z k l a r s k a  P o r ę b a .  W nad 
chodzącą niedzielę i poniedziałek 
odbędą się w Szklarskiej Porębie 
wieikie zawody narciarskie o pu­
char Karkonoszy.

Program imprezy obejmuje kon 
kurs skoków otwartych, bieg zja. 
Edowy oraz slalom.

W 'zawodach wezmą udział czo 
łowi narciarze Polski.

skie historie, Apcio w pewnym momencie zakomunikował 
mi z wyniosłym spojrzeniem:

— Wiesz, Arctowszczak, dorobiłem się nareszcie pierw 
szego auta podczas twej nieobecności. Jak mnie kiedy 
ładnie poprosisz, możesz dostać „ lifta “ 1).

— Apciu,, kochanie — odpowiedziałem — czy jeszcze 
ciągle grywasz w „krótkiego“ ?

— No, rozumie się, -możemy pociągnąć, nawet mi 
ostatnio podchodzi, więc chętnie ulżę twojej kieszeni, na- 
pęczniałej na pustyni. Może chociaż odbiję sobie część te­
go Morissa, coś to raz ode mnie wygrał.

— Jeżeli zagramy chociaż jeden raz — odparłem żar­
tem — pożegnaj się z twoim nowym Mor r i sonem na zaw­
sze.

Wieczór spędziliśmy pracowicie przy zielonym stoliku.
Zegarek wskazywał właśnie początek godziny duchów, 

północ biła gdzieś w oddali na kościelnym zegarze, gdy 
westchnąwszy ciężko, zrezygnowany Apcio wyciągnął 
z kieszeni kluczyki od samochodu i wręczył mi je bez 
słowa. Partia była zakończona.

Dalsze wypadki potoczyły się szybko. Mając samo­
chód, a nie imając nic specjalnego do roboty, wybrałem 
się na urlop do znajomych pod Londynem, w drodze zaś 
powrotnej zawadziłem o Northolt. Spotkałem tam „Ko­
nia“ Falkowskiego, ówczesnego dowódcę 303 dywizjonu. 
„Koń“ był moim kolegą jeszcze z podchorążówki w Dębli­
nie, nie widzieliśmy się kupę czasu i mieliśmy sobie na­
wzajem wiele do powiedzenia. W trakcie rozmowy „Koń“ 
wykrzywił pociesznie swą końską szczękę i spojrzawszy 
na mnie spode łba, mruknął głębokiem basenu

i) Zostać Dodwieziony,

2
o
■z
o

£
;*u.

i
E
O
tn
Q¿
i i  
CD 
CD
u
£

CJl-
<
CCS

•P■So
CQ

— No, to kiedy. Bodziu do mnie się zameldujesz?
Nie znosiłem gdy mnie ktokolwiek nazywał Bodziem,

a w dodatku nie miałem najmniejszej potrzeby mu się 
meldować. Jako zaś urodzony rezerwista miałem wrodzo­
ny wstręt do meMowania. Zakomunikowałem mu też 
krótko i zimno:

— Nigdy się nie melduję, bo nie mam po co, a „Bo­
dziem“ nigdy nie byłem i nie będę.

„Koń“ miał jednak lepsze informacje i bynajmniej się 
nie speszył moim oświadczeniem.

— Jest na ciebie, Bodziu, posting do 303. Obejmujesz 
dowództwo eskadry. Bardzo się cieszę, ale roboty mamy 
masę i chciałbym cię widzieć u nas jak najszybciej. 
Właściwie powinieneś zostać tutaj, zamiast wracać dc 
Caterick. Benzyny też byś sobie zaoszczędził.

Nie było to jednak aż tak proste. Oficjalnie nic o prze­
niesieniu nie wiedziałem i wymówiwszy się „Koniowi“ , 
zapuściłem Morrisa, kierując się w powrotną drogę. 
W kilką godzin później wysiadałem z samochodu przed 
messą oficerską w Caterick-

Pierwsze me kroki skierowałem do adiutanta, pewny, 
że natychmiast mi wręczą potrzebne dokumenty i wyślą 
na powrót do Northolt. Nic podobnego. Ani adiutant, ani 
nawet dowódca nie wiedzieli nic o postingu i nie było 
najmniejszej podstawy wysyłania mnie do dywizjonu. 
Dałem za wygraną biorąc opowiadanie „Konia“  za nie­
wczesny żart.

Minęły dwa dni i posting przyszedł, tylko nie dla 
mnie, a dla całego dywizjonu, który przenoszono gdzieś 
na południe Anglii, nad samo wybrzeże. Jako właściciel 
samochodu zostałem zaopatrzony w dodatkowe kupony

86 f f i
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ZAKŁADY STARACHOWICKIE
w S t a r a c h o w i c a c h  \ .

*

f ł O K U & u / ą  z o r o z ;

1. Doświadczonego inżyniera, jako szefa Biura Nor­
malizacji;

2. Doświadczonego technika, jako kierownika Cen­
tralnego Magazynu Narzędzi;

0 o  Fabryki Samochodów s
3. Samodzielnego technika do działu produkcji;
4. Samodzielnego konstruktora;
5. Młodszego konstruktora;
6 . Kreślarza -  kopistę;
7. 2-ch techników do biura fabrykacji, obeznanych 

z obróbką metali i montażem samochodów;
8 . Technika, obeznanego z obróbką termiczną;
9. Technika, obeznanego z konserwacją i wypoży­

czalnią narzędzi.
0 o  Biura inwestycji i odbudowys
10. Statyka do statycznych obliczeń konstrukcji, 

żelbetowych i stalowych;
11. technika budowlanego do sporządzania kosztory­

sów;
12. 2-ch techników budowlanych do prac konstrukcyj­

nych;
13. 3-ch konstruktorów do instalacji fabrycznych cen­

tralnego ogrzewania i wodociągowych;
14. Technika do W ydziału Ruchu.
D o  Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem s
15. Wykwalifikowanej pielęgniarki. Wymagane ukoń­

czenie szkoły pielęgniarskiej i praktyka.
Warunki wynagrodzenia do omówienia. Zapewnione przydzia­

ły aprowizaeyjrie i  stołówka. , .
Zgłoszenia osobiste , lub pisemne z życiorysem i odpisami swia^

dectw pod adresem Zakładów. 501

ELEKTROWNIE GÓRNOŚLĄSKIE zawia­
damiają

o przerwie w dostawie energii e lektrycznej
w dniu 2. 2. 194" r. od godziny 7,00 do 14,00
w rejonie ulic: Zwycięstwa, Karola Miarki, 
Starokłodnickiej, Barlckiego, Kłodnickiej, 
Dubois i Poprzecznej w Gliwicach. (PAP) 461

WYDZIAŁ POWIATOWY w  ŻYWCU 
i RADA SZPITALNA

o g ł a s z a

K O N K U R S
na następujące stanowiska:

1. Dyrektora Szpitala, •
2. Asystenta-chirurga,
3. Lekarza okręgowego w Gilowicach (9 km 

od Żywca) z dodatkowym objęciem funkcji 
Kierownika Ośrodka Zdrowia.'

Wymagane kwalifikacje:
a) dyplom lekarski uznany przez Państwo Pol­

skie,
b) prawo wykonywania praktyki lekarskiej,
c) dowód obywatelstwa polskiego,
d) dowody specjalności:

dla Dyrektora Szpitala przynajmniej 3-let- 
nia praktyka na oddziale chirurgicznym, 
dla asystenta - chirurga 2-letnia praktyka 
szpitalna, w tym przynajmniej jednoroczna 
praktyka na oddziale chirurgicznym z mo­
żliwością znajomości roentgenologii.

W a r u n k i :
ad 1) według VI. st. sł. prac. samorz. z wszel. 

kim i dodatkami i możliwością dodatku 
mieszkaniowego, -

ad 2) według VII. st. sł. prąc. sam. z wszel­
kimi dodatkami i wynagrodzeniem za 
godziny nadliczbowe, '

ad 3) według VII. st. sí. prac. sam. z dodatko. 
wym wynagrodzeniem za prowadzenie 
poradni Ośrodka Zdrowia oraz miesz­
kanie.

Zapytania oraz podania z wymaganymi do­
wodami i życiorysem, własnoręcznie napisanym, 
należy wnosić na ręce Lekarza Powiatowego 
w Żywcu do dnia 28 lutego 1947 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego:
w z. (—) mgr Czesław Cekiera 256
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ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CERAMIKI SZLACHETNEJ
Okręgu Śłgskisgo, Sollce Zdrój, u l. Pocztowa 17u

z a k  u  p  i :
1. Dynamometr sprężynowy lub hydrauliczny do 20 

ton. pożądafly firmy: Schafer & Budenberg

2. 2 wózki transportowe (autokary) akumulatoro­
we, kompletne, z ogumieniem. Nośność ca 1000 kg 
lub więcej

3. 1 transporter łańcuchowy o łącznej dług. 540 m. 
Dane techniczne: poszczególne ogniwa stalowe, 
szerokość wieszaków —  65 cm, długość wiesza­
ków —  90 cm, nośność poszczególnych wiesza­
ków —  do 50 kg

4. 1 ciągnik na ropę w dobrym stanie (p a p ) 435

...i...mi..i................... ... .

POWSZECHNA SPOŁDZ. SPOŻYWCÓW' 
w Łodzi

zamierza nabyć: *

15G łóżek metalowych z siatkami
£  oraz 475

150 lekkich taboretów metalów.
Łóżka i taborety winny być dostarczone do 

Łodzi do dnia 15 kwietnia rb.
Oferty z podaniem cen i terminu dostawy 

należy nadsyłać w terminie do dnia 20 lu ­
tego r. b. pod adresem: Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców w Łodzi, Wydział Spo­
łeczno - Wychowawczy; ul. Południowa 19.

N A S IO N A
warzyw i kwiatów 

oraz rolne
poleca F-a „CERES“ 
Specjalny Skład Na. 
sion — Zabrze, Plac 
Warszawski 1, telefon 
nr 32-14. 468

N arzynki
z gwintem Whtw. i  
metr. poleca ze składu

PIŁAT i SKA
Poznań, św. Marcin 34 

Telefon 44-84

\JUd7no Przemysłowców 
K id £ ilu  i Kupcowi
Spółdzielnia Pracy „POWIERNIK“ , wydała 
broszurę pod tytułem: „Tabele szczegółowe 
potrąceń podatku od wynagrodzeń* z uwzglę­
dnieniem przepisów obowiązujących od 1. 11* 
1946 r. — Broszury są do nabycia we wszy­
stkich Urzędach Skarbowych województwa 
śląsko - dąbrowskiego w cenie 120,— zło­
tych za 1 egzemplarz. 492

Kudowa-Zdrój
czynna bez przerwy

Pehsjonat zdrojowy, łazienki borowinowe 
stale czynne. — Centralne ogrzewanie — 
woda bieżąca. Otwarty Bar „POLONIA“.
Kuchnia wyborowa pod nowym zarządem. 

CODZIENNIE DANCING 
Gra doborowy zespół krakowski!

(PAP) 455

Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Fer­
mentacyjnego — Zabrze

rumieni samochód
..Mercedes" — sanitarkę jednotonową w do­
brym stanie i o dobrym ogumieniu na sa­
mochód ciężarowy 3 lub 5 tonowy, ewentual­
nie za opłatą. — Oferty: Zabrze, Sienkiewi­
cza 28 (PAP) 488

Kupimy katalogi nakrętek ' zabezpieczają!, 
cyćh — typu: * ‘

» Pal“ i „Boxer“
ewentualnie wzory tych nakrętek po jednej 
z każdego wymiaru (calowe i metryczne.

Z ednoczenie Przemysłu Maszynowego 
Centralne Biuro Konstrukcyjne 

B Y T O M
ul. Powstańców Śląskich 6. 496

Kupię maszynę 4SI
do cięcia papieru (gilotynę introligatorską).
Adres: J. Michna. Cieszyn Sl„ Dworkowa 7.

H U R T O W N IA  CU K IER N IC ZA
ŻUBIKOWSKA ZOFIA 
Kraków, ul. Stradomska nr 15
(Dom Kina „Warszawa“

p o l e c a  PO CENACH FABRYCZNYCH 
wyroby fabryk:

Piasecki, Suchard, Helia,
Br Wander i innych 478

Natychmiast kupię lub wy.
dzierżawię w województwie 
Śląsko-Dąbrowskim iub w 
pobliżu: Wytwórnię pasty 
do obuwia — fabrykę my­
dła — fabrykę loreM t i 
opakowań papierowych; lub 

inną fabrykę z branży 
spożywczej.

Oferty „Czytelnik“  Kato­
wice — .,Dla kupca“ , 44G

Uwaga Rzemieślnicy!
Dnia 10. 2. 1947 roku 
okaże się I. nuąger 
organu Izby Rzemieśl 
nioaej: , „RZEMIEŚL­
NIK ŚLĄSKI“, Pre­
numeraty przyjmuje 
Administracja p isma, 
Plac Wolność' 2. po- 

. kój nr 1#. 489

Z A B R Z E

| Hurt 1
Detal

C e n t r a l a  & E » y tu  

Państwowego Zjednoczenia 
Przemysłu Cukierniczego

podległa Ministerstwu Aprowizacji i Handlu ,

Wyborowe „CUKRY ŚLĄSKIE”
bogaty w ybór asortymentów  
cukierniczych, czekoladowych  
e n k r o w o - m a c z n y c h ,  oraz 
m akaronów

Reprezentuje wyroby 16 fabryk na terenie 
Woj. Śląsko-Dąbrowskiego 

Posiada składy konsygnacyjne we 
wszystkich większych miastach
Z ABRZ E -  ul. Wolności 293

telefon Dyr. Sekretariat 29-05
' telefon Wydz. Handlowy 22-72

telefon Buchalteria 28-75

ZAKŁADY WYROBÓW OGNIOTRWAŁYCH
„ŻARY“ w Zarowie k. Świdnicy (D. Śląsk)
stacja kolej. Żary k. Jaworzyny Śląskiej

potrzebują zaraz:
5 ślusarzy wykwalifikow. 
5 stolarzy modelarzy

(PAP) 439

DZIAŁ UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE PKO
przyjmie do stałej pracy akwizycyjnej zdol­
nych i uczciwych a y e n tów  
we wszystkich miejscowościach. Zgłoszenia 
do' Oddziału PKO w Katowicach, ul. Dyrek- 
■ cjSina nr 2. (PAP) 494

Poszukujemy do natychmiastowego objęcia 
posady:

2 inżynierów -  mechaników 
2 techników -  mechaników 
2 techników-konstruktorów 
1 kalkulatora ofertowego 
1 kierownika magazynu

Reflektujemy tylko na sify pierwszorzędne, 
samodzielnie pracujące. Zgłoszenia osobiste 
lub pisemne prosimy składać w Biurze Per­
sonalnym.

» M O N T A N A «
ŚLĄSKA FABRYKA MASZYN 
Katowice II, ul. Hutnicza 4. 497

Zjednoczenie Natronowe Przemysłu Pa. 
pierniczego w Kaletach —  przyjmie zaraz

rutynowanego
prawnika

z praktyką sądową na stanowisko radcy 
prawnego. - 456

K O R K I
kupuję,

wgjystkich wielkości. 
Wytwórnia korków, Kato. 
wice, Zwirkj i Wigury 12 

________ teł, 317-89 441
»«(MtMaoatKMMtiMKrMruMni«».

PAŃSTWOWA FABRYKA MAKARONU i ŚRODKÓW SPOŻYW­
CZYCH NR G, BYDGOSZCZ, Fabryczna Składnica, Katowice, ul. Mo. 
duszki nr 10 „Międzynarodowy Dom Transportowy 1 Komisowy, 
lyszard Fęlux“V - p o l e c a  dojpdwrotnej dostawy

m a k a ro n  p s z e n n y  z  m ę k i 7 0 %
v następujących gatunkach: nitki, rurki, useka, rożki, gwiazdki, kra- 
lanka. — Cukier waniliowy, proszek do pieczenia, aromaty do ciast, 
kaszka malinowa, sos waniliowy, pomarańczowy, malinowy, natron, 
galaretki pierwszorzędnej jakości pod nazwą „KOMETA“.

Zgłoszenia przyjmuje przedstawiciel Władysław Rataj łub zastęp­
ca Konrad Koszucki, Katowice, Moniuszki nr 10, telefon 312-25 163

AAA AAA AAA AA AAA AA AA AA AA AA AA AA AA A A

C podsięftowa
Państwowy Dom Dziecka w Polanicy, skła­

da gorące podziękowanie Dyrekcji Chorzow­
skiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego 
w Chorzowie, za ofiarowanie 10 ton węgla dla 
sierot wyżej wymienionego Domu.
450 Kierownictwo Zakładu.
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KOLEJE ELEKTRYCZNE ZAGŁĘBIA ŚLĄSKO-DĄBROWSKIEGO
Przymusowy Zarząd Państwowy

O G Ł O S Z E N I E
Z dniem 5 lutego 1947 r. na liniach tramwajowych Województwa Śląsko- 

Dąbrowskiego zostaje podwyższona taryfa przewozowa na bilety jednorazowe.
Bilety pojedyńcze

Ilość stref normalne ulgowa
zł zł

1— 2 6 - 3,—
3— 4 12,— 6,— Ceny biletów okresowych pozo­
5— 6 18,- 9,— stają na miesiąc luty bez zmian.
7— 8 24,— 12,—
9—10 30,— 15,— Ceny biletów jednorazowych

11—12 .36,— 18,— autobusowych na lin ii Będzin—
' 13—14 42,— 21.— Wojkowice Komorne — Bytom

15—16 48,— 24,— — zostają podwyższone od dnia
17—18 54,— 27,— 5 lutego 1947 r. stosownie do o.
19—20 60,— 30 — głoszeń wywieszonych w auto­

busach.
K a t o w i c e , dnia 30 stycznia 1947 r.

(PAP) 493 D Y R E K C J A
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Strona S DZIENNIK ZACHODNI Niedziela, 2 lutego 1947 r.

Zjednoczenie Przemysłu Koksochemicznego 
Zakłady Chemiczne „HAJDUKI“ — Chorzów. 
Batory, ul. Stalowa 17 — poszukujes w y k w a l i f i k o w a n y c h  

laborantów
Zgłoszenia z dokładnym życiorysefh i' od­

pisami świadectw należy składać — możliwie 
osobiście — w Wydziale Personalnym w go­
dzinach od 9 do 12. (PAP) 454
▼ ▼TYYTYYTTWYTTTTYTYTTTYTYYYTa

L e c z n ic a  Z w ią z k o w a
Kraków, Garncarska 11, tel. 507-72 i 506-28

wznowiła przyjmowanie chorych
z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych.

Pokoje wspólne i  separatki. 260

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
w SOSNOWCU — p o s z u k u j e

magist rów fa rmac j i
o r a z

asystentów fa rmac j i
Warunki do omówienia. Zgłoszenia kie­
rować: Ubezpieczalnia Społeczna w So­
snowcu, ul. 3 Maja 35. (PAP) 431

Fabryka Bielizny Trykotowej 
» S  O  Ł .  i z «

JERZY KOMOROWSKI i SKA 
Łódź ,  ul. Wysoka nr 22. *  Tel. 264-44

P O L E C A  : WYKWINTNĄ BIELIZNĘ 
DAMSKĄ, MĘSKĄ i DZIE­
CINNĄ w dużym wyborze. 
Ceny fabryczne! (PAP) 502

Fabryka walizek
p o s zu k u je  m a ß s i r a  477

Ś n ieżne  
Tumska 3

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 
Oddział Rejonowy w Bytomiu, Rynek 21

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót stolarskich w hurtowni 
Agentury w Chorzowie przy ul. 3 Maja nr 7.

Bliższych danych udzieli Kierownictwo Agen­
tury — Chorzów, ul. Kazimierza nr 3.

Oferty w  zalakowanych kopertach należy 
składać do dnia 12 lutego 1947 r. godzina 10 rano 
w P. C. H., Oddział Rejonowy, Bytom, Rynek 21, 
po czym nastąpi otwarcie ofert.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, jak również unieważniania przetargu bez 
podania powodu. 463

r Wa l n e  p o s a d y
ORKIESTRA czteroosobowa po­
trzebna od 15.11.1947, Dwie sa 
mofne dziewczyny do kuchni 
pofrzebne od zaraz z władną 

•pościelą. Restauracja ,,Pod Po 
wstańcem“  Zabrze, Wolności
282. 1810g

CZELADNIK rzeźnioki może się 
zaraz zgłosić. Wełnowiec, ul. 
Powstańców 85. 1809g

CZELADNIK piekarski może 
się zgłosić. Piekarnia G. Wie­
czorek Ochojec, ul. Pierackiego 
60 kolo Kafowic. 1795g

POTRZEBNY od zaraz ekspe­
dient (ka) branży papierniczej. 
Zgłoszenia skład Delicja Cho. 
rzów, ul. 3 Maja 13. 1793g

POSZUKUJĘ ekspedientki skle­
powej znającej gospodarstwo 
domowe. Zgłoszenie Pułaskiego 
45 Wrocław. 1792g

KATOWICE — KRAKÓW — 
CZĘSTOCHOWA — WROCŁAW 
Przedstawicieli lub składu kon 
sygnacyjnego dobrze wprowa­
dzonych w miejscowych skle­
pach spożywczo - cukierniczych 
poszukujemy. Zgłoszenia Czyfel 
nik Sosnowiec pod „C ukry“ .

________mig
OGRODNIK potrzebny zaraz 
starszy, samot ny- Cieplarnia, 
inspekty, warzywnictwo. Zgło­
szenia miasto Dzierżoniów o- 
siedla podmiejskie. Daszewska.

1779g

CZELADNIK krawiecki na dam 
ską robotę poszukiwany. Zgło 
szenia Pierackiego 15/3. 1873g

CHŁOPAK do pracy, posyłek 
potrzebny. „Mewa“  Katowice, 
Mikołowska 21. 1872g

RYSOWNIK — GRAFIK — 
MALARZ do staleJ Pracy w 
¡Biurze Reklam potrzebny. §- 
ferfy Czytelnik Katowice pod 
„G rafik“ . J866g

PAŃSTWOWE Seminarium, My­
słowice, Plac Wolności 5 po­
szukuje kucharki do Interna­
tu . Zgło-szenia tylko z referen 
cjami. 1863g

BĘBEN do polerowania, fre­
zarkę, równiarkę do drzewa ku 
pimy Katowice, Opolska 18 
m. 2 tel. 355-24. 1819g

TRAKTOR w dobrym stanie'na 
gumach lub kolcach • kupię. O- 
ferty Czytelnik Katowice pod 
„T rakto r“ . 1804g

BUCHALTERA znającego do. 
brze wymogi Urzędów Skarb, 
na kilka godzin tygodniowo 
poszukuje się. Zgłoszenia do 
Administracji Dz. Zach. pod 
„Wydawnictwo“ . 1861g

POSZUKUJE się dobrych wa- 
flarzy na piece fajerkowe na 
dobrych warunkach. Zgłosze­
nia Dzień. Zachodni Kafowce 
pod „491“ . 1853g

PRZEDSTAWICIELE wprowa: 
d*e.ni w drogeriach poirzebni 
na Śląsk. Oferty pod „Pow^ż. 
na fabryka“  Czytelnik Kato­
wice. t84i%

Æ à

DOBRZE PŁATNY ZAWÓD
uzyskasz kończąc rządowo 

upoważnioną
SZKOŁĘ SAMOCHODOWĄ 
w Zabrzu, ui. Sienkiewicza
30. Czas trwan'a kursu 6 
tygodni Prakt/ka garażo­
wa w warsztatach szkolnych 
Dla przyjezdrych bezpłatne 

_____ kwa ery. ______

KUCHAFKĘ znającą dobrą 
kuchnię oraz pomocnicę, po­
szukuję od zaraz. Kasino Ńa. 
tronag, Krapkowice. 436d

INSTYTUCJA bankowa w Ka. 
to  wicach zafrudni młode siły 
biurowe. Oferty pisemne wraz 
t  życiorysem kierować należy 
do administracji Dziennika Za­
chodniego Katowice, ul. 3 Ma. 
ja  12 pod „Praca“ . lG69g

KATOWICKIE Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego w Weł. 
nowcu przyjmie: sztygarów e- 
lektrycznych, dozorców elek­
trycznych. sztygarów maszyno, 
wych, fechników-konstruk forów 
kreślarzy. 402d

POTRZEBNA wykwalifikowana 
kucharka restauracyjna od za. 
raz. Warunki wg umowy. Zgło 
szenia: Restauracja „Europej­
ska“  Tarnowskie Góry, Rynek 
13. 1727g

POSZUKUJEMY dmuchacza 
szkła, specjalistę do termome­
trów. Zgłoszenia „Czytelnik“  
Katowice pod nr. „355“ . 355d

30 CZELADNIKÓW MALAR­
SKICH, 20 ROBOTNIKÓW MA­
LARSKICH poszukują od za­
raz Zakłady malarskie Zb. Ci- 
chowgki. Tarnowskie Góry, 
Karola Miarki 20. 359d

POSZUKUJEMY od zaraz: ma. 
gigfra farmacji, pomocnika 
aptekarskiego oraz rutynowa­
nej maszynistki. Warunki do 
uzgodmiema na miejgcu. Po­
dania z życiorysem kierować 
do Ubezpieczała i Społecznej w 
Chrzanowie. 435d

ZAKŁADY Mechaniczne w 
Kluczborku, ul. Pułaskiego 2 
poszukują: 2 formierzy na od­
lewy metali kolorowych, 1 pie 
cowego na metale kolorowe, 
2 modelarzy. Mieszkania zapew 
nione (bez mebli). Warunki do 
omówienia na miejscu.

(PAP) 470d

WYCHOWAWCZYNI do 10.
miesięcznego dziecka poszuki­
wana. Katowice, Opolska 5, 
prawy parter. 1894g

POSZUKUJĘ czeladnika szew. 
»kiego na nową robotę. Szulc, 
ftofrowice, Kościelna 32.

1900g

t Posai poszakafc
INŻYNIER rolnik (hodowca — 
buraczarz, oraz uprawa warzyw) 
obejmie administrację lu b . za­
rząd większego majątku ziem­
skiego, podmiejskiego, lub in­
nego z wymaganiami intensyw­
nej dochodowej gospodarki roi 
nej. Zgłoszenie: Czytelnik Ka­
towice pod „Inź. hodowca“ .

v 1768g

WYCHOWAWCZYNI do ma­
łych dzieci z długoletnią prak 
tyką poszukuje posady. Ofer­
ty  Czytelnik Katowice pod 
^Wychowawczyni“ . 1868g

DOBRA organizatorka, admi- 
nistraforka, znająca hotelar­
stwo, sztukę kulinarną, z du­
żą praktyką, poszukuje stano­
wiska kierowniczego. Wiado­
mość: Kafowice, yl. Zaciszna 
2 u Sf. Piotrowskiej, od godz.
18-21. ‘ t 407g
BUCHALTERYJŃE prace: bilan 
se, zakładanie ksiąg, nadzór 
wykonywa rutynowany buchal­
ter biiansisfa. Oferty Czytel­
n ik“  Bytom pod „Godziny4 .

I725g

OGRODNIK - warzywnik, kwia 
ciarz — sadownik, poszukuje 
odpowiedniej posady lab na 
procent. Oferty: „Wspólnota“  
Kraków, Plac W. Świętych 8 
pod „Ogrodnik“ . 423d.

BUCHALTER . bilansiafa po­
szukuje posady. Zgłoszenia: 
Dziennik Zachodni Bytom pod 
„Sumienny“ . 1883g

ZMIENIĘ posadę, najchętniej 
ciężki przemysł. Wykształce­
nie średnie, praktyka biurowa 
7 lat- Wiadomości proszę kie­
rować pod „Biuralistka“  do 
Dziennika Zachodniego Kato­
wice. 1871g

KONSTRUKTORZY — doświad 
czeni warsztatowcy przyjmują 
.prace kameralne, projekty re­
montów maszyn, budowa przy 
rządów, narzędzi, sprawdzia­
nów i z zakresu kreśleń me­
chanicznych. 'Wiadomość Wroc 
ław — Karłowice, Syrokomli 
41 od 17. 1859g

BUCHALTERKA_bilans istka 7
długoletnią praktyką zajmie 
się prowadzeniem księgowości 
przebitkowej lub amerykań­
skiej jak również sporządza bi 
lanse i załatwia _ wszelkie za. 
ległe księgowania. Przyjmie 
posadę na pół dnia lub godzi­
nowo. Zgłoszenia Dziennik Za. 
chodni Katowice pod „4217“ .

1876g

BYŁY PODATKOWIEC, rze­
czoznawca, księgowy, przyjmie 

’prowadzenie i nadzór ksiąg, 
załatwia sPrawy podafkowe, 
sporządza mlanse. Oferty do 
Dziennika Zachodniego“  Kafo_ 
wice pod nr. „4231“ . 1892g

GOSPODYNI restauracyjna, ho. 
telowa rutynowana poszukuje 
posady. Zgłoszenia Dziennik 
Zachodni Katowice pod „Go­
spodyni“ . 1919g

CZELADNIK rzeżnicki - la t 38 
poszukuje od zaraz posady. 
Oferf.y „Czytelnik“  Katowice 
pod „Czeladnik“ .

KUPIĘ szkło kolorowe w rur­
kach o wymiarze 6 — 7 mm, 
szkłm jenajskie i laboratoryjne 
o rflfnych wymiarach. Zabrze. 
3 Maja 58 t.el. 39-62. 431d

KSIĄŻKI fachowe, niemieckie 
ty lko  nowszych wydań oraz 
polskie, naukowe, powieścio­
we* kupuje stale Księgarnia 
Katowice, Kościuszki 25, fel. 
343-34. 348d

KUPIĘ maszyny do wyrobu 
grzebieni. względnie urządzo­
ną grzebieniarnię. Oferty Dzień 
nik Zachodni Bytom pod ,.AS“ .

1598g

MASZYNĘ do pisania óiirową. 
walizkową i do licz.enia kupię. 
Kukulski. Katowice, 3 Maja 
20. I160g

TRYKOTARSKĄ maszynę pła­
ską i okrągłą kupię. Zgłoszę, 
nia Chorzów, Dworcowa 4, fry 
zjer. 1752g

SEGREGATORY używane i
maszynki do segregatorów w 
każdej ilości zakupuje ..Re­
kord“  Katowice, Słowackiego 
28. tel. 315-58 325d

GABINET męski kupimy. Ofei
ty  z opisem i ceną pod „4144“  
Czytelnik Kafowice. 1729g

OLEJ maszynowy i mineralny 
kupimy. „Hankaf“  Kafowice. 
Graniczna 7. fel. 353-63. 1744g

APARAT elektryczny do spa­
wania ¡pił taśmowych, frezar­
kę, bęben do polerowania ku­
pimy. Kafowice, Opolska 18 
m. 2 tel. 355-24. 1910g

KUPIĘ chłodnię komorową, a. 
moniakalną 8—10 fys. Kal/h. 
Zgłoszenia fé l. 325.74. 1896g

KUPIMY do biura: biuiKO, 2 
stoły, krzesła i fofele oraz 
wojłok lub filc 125 X  .95 cm. 
Zgłoszenia: Urządzenie. Ener­
getyczne Bytom, Dworcowa 38 
I "piętro. 1884g

KUPIĘ domek (willę), miejsco 
wość obojętna. Oferfy „Kup­
no“  Dz. Zach. Kafowice.

1855g

W PIEKARACH kupię plac 
pod budowę garażu. Oferfy: 
Dziennik Zachodni Bytom, pod 
„Garaż“ . 18o0g

ODLEWNIA zakupi każdą'ilość 
kulek stalowych, śrufów sfalo 
wych. używane lub nowe. o 
średnicy 2—6 mm. Oferfy: Gli 
wice, ul. Sf. Dubois 2 m. 6, 
fel. 20-54. ' 1847g

KUPUJEMY odbiorniki, lampy 
i częścj radiowe, adaptery o. 
raz maszyny do pisania. „Ra­
diotechnika“  Katowice, ul. 3 
Maja 22 fel. 323-35. 1837g

KUPIMY odbiornik radiowv 
samochodowy „Radiotechnika“  
Kafowice, ul. 8 Maja 22 teł. 
323JÎ5. 1836g

KUPIĘ tapczan używany w do­
brym sfanie. Oferfy Czyfelnik 
Kafowice pod „Tapczan“ .

1828g

KUPIĘ srebro, wykonuję pra­
ce złofnicze. Sfefan Luchter, 
Gliwice. Mafejki 12. 261d

ZAKUPIMY 12 s*t- °P°n °raz 
12 dęfek o wymiarach 17 X 5 
wzgl. 17 X  51/2. Oferfy należy 
kierować Dziennik Zachodni 
Kafowice pod „4229“ . 1890g

cS p r z e d a ż e
ZAKRAPLACZE, smoczki, mle. 
kociągi i inne artykuły Iroge- 
ryjno-apfeczne wysyła po ce­
nach fabrycznych: Dom Han­
dlowy Kraków, Gołębia 6.

387d

ZAKŁAD ryfownictwa maszy­
nowego wykonuje pieczątki 
gumowe, stance do mydła i 
mefalu oraz wszelkie prace 
wchodzące w zakres ryfownic. 
fwa maszynowego. Stanisław 
Śieprawski, Kraków, Grodz­
ka 36. * 341 d

NASIONA świeże gwarantowa­
ne nadeszły w różnycn gatun­
kach. Skład nasion: Bronisław 
Olejniczak, Częstochowa, I A_ 
leja 9. 252d

WIELKA MODA DLA PAN, e.
leganckie drewniaczkj na wy- 
sokich, średnich i turystycz­
nych obcasach wykonuje Woje 
wódzkie Zjednoczenie Przemy­
słu Drzewnego, BYTOM, ul. 
WAŁOWA 9. tel. 22-07. sprze- 
daż hurtowa — eksport, dęta 
liczna sprzedaż w sklepie „POL 
SKI METAL“ , BYTOM, j | .  Kra 
kowska 1. 471d

FOTOGRAFIE nagrobkowe por 
celanowe) wykonywa „EL-CHA. 
FILM“ , Warszawa, Jerozolim, 
<Kie 27. Prowincję informujemv 
listownie. 474d

KIT zwykły i miniowy ,.Han- 
kat“  Kafowice, Graniczna 7 

1169g

MŁYŃSKIE maszyny, przybo- 
ry wszelkiego rodzaju dostar­
cza firma Kanarek, Kraków. 
Mazowiecka 35. 438d

UWAGA!!
Podwieczorki taneczne

w każdą niedzielę i 
święta od godz. 17-19 
z pełnym programem 

artystycznym 
w „B A €iA TE LI“  
Katowice, ul. Plebi­
scytowa nr. 3. Tel. 
333-03 i 301-08. 4»

STEMPLE kauczukowe wykony 
wa „EL.CHAJFTLM“ , Warsza­
wa, Jerozolimskie 27. Prowin­
cję informujemy lisf.ownie. 
informujemy l is town*e. 473d

SPRZEDAM manekin dziewczyn 
kę, maszynkę do krajania se­
ra, kasę sklepową. Wiadomość 
Zabrze* Wolność; 287.

(PAP) 1820g

KTO sprzedaje 4 nj srebrno, 
popielatego jedwabiu? Zgłógze 
nia Czyfelnik Kafowice pod 
„Jedwab“ . 1929g

FRAK nowy na wysokiego 
sprzedam. Zgłoszenia Dziennik 
Zachodni Byfom pod „F rak“ .

1886g

SPRZEDAŻ wyrobów szklanych 
„Kryształ“ , S.ka z o. o. Kafo- 
wice, ul. Francuska 4 — ;• Tel. 
333.82, poleca: butelki aptecz­
ne „Sokslefa“  słoje, gąsiorki, 
bańki felczerskie, bufelki do 
soków, balony od 5 — 60 l i ­
trów, szkła do lamp, Tam­
py naff owe, słoje do cu­
kierków z korkiem dofar- 
fym, knofy do lamp ifp. Dla 
restauracji i sfołówek: szklan_ 
ki* kufle, .kieliszki, talerze, 
kubki, miski -fajangowe. i ! por­
celanowe, widelce, łyżki, noże 
ifp. Wypożyczanie szkła i na_ 
kryć na uroczystości, zabawy, 
wesela. 469d

DIREKT II  maszynę do liczenia 
sprzeda ' „A rgus’4 Katowice,
Mariacka o. 1783g

SAMOCHODY ciężarowe „Ford 
V 8“ . Brokward, Austin, Ad­
ler, Tempo sprzeda zaraz „A r­
gus“  Kafowice, Maracka 5 
tel. 550-51'. * 1782g

SPRZEDAM szafkowa _ maszynę 
do szycia Singer. _ Piotrowice, 
Kilińskiego 22 I piętro. 1767g

TAŚMY PUCHOWE do pantofli, 
szlafroków różne . kolory pole­
ca Wyfwórnia Wyrobów Pucho 
wych Lofh — Adamska. Radom 
żórawia 8. 1765g

DOM dwupiętrowy _ nowoczesny 
w centrum Oświęcimia okazyj­
nie sprzedam. Oferfy Dz. Zach. 
Katowice pod „4110“ . 1764g

SAMOCHÓD ciężarowy 1.5 f  
Ford Gaz AA oraz samochód 
pół ciężarowy 750 kg Wande­
rer, w d-obrym stanie na cho­
dzie, rejestrowane do sftrzeda 
nia. Zgłoszeuia Gliwice, fel. 
29-79 ‘ 1540g

c P • k • j e
POSZUKUJĘ ciepły umeblowa. 
ny pokój śródmieście Kafowic. 
Cena obojętna, Oferfy Czytel­
nik Kafowice pod „Satnofna“ .

1881 g

POKÓJ komfortowy dla Ogoby
żeńskiej odstąpię. Oferfy
Dziennik Zachodni Chorzów
pod „W illa “ . 1839g

NATYCHMIAST wynajmę kom. 
torfowy pokój. Samofny dobrze 
zapłacę. Zgłoszenia tel. 332.93, 
Pierackiego 6„ s^lep. 1865g

POSZUKUJEMY pokoju ume­
blowanego C. Harfwig Sp. 
Akc. Kafowice. ul. Br. Pie­
rackiego nr. 21, fel. 345-01, 
345.02 1864g

|  Lokale handlowe |
SKLEP w dobrym punkcie Za­
brza do odstąpienia. Zgłosze­
nia Zabrze, uł. Karola Miarki 
2 Poprzycka. 1812g

KUPIĘ sWep.w cenfrum Kafo- 
wic. Oferty „Czytelnik4’ Kato­
wice pod ,,4173“ . • 1796g

ZAMIENIĘ piękny gkle-p w śród 
mieści u Zabrza z urządzeniem i 
wygodami na mały sklep w Ka 
fowicach. Inf. ul. Wolności 321 
Zabrze. * 1781»

POSZUKUJĘ dobrze prosperu­
jącej PIEKARNI. Zgłoszenia: 
Dziennik Zachodni Byfom pod 
„200“ . 1^2g

PIANOWY MOTOR ELEKTRY­
CZNY“  45 KM. 220/380 V 1460 
obrotów. Biuro technićz. Szmit 
— Madaliński Łódź, Zamenhofa 
2. 42Sd

Mieszkania
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią 
blisko dworca w Ochojcu na 
podobne lub większe w cen­
trum Kafowic w prywafnym 
domu, parf.er lub I piętro na 
założenie pracowni. Oferty Czy 
telniik Katowice pod „Rzemieśl 
nik nr 16“ . 1763g

MAGAZYNU małego, suchego,
ewenfualnie na gpółkę poszu­
kuję. Zgłoszenia pod „Papie­
ry “  do Administracji Dz. Za­
chodniego Katowice. 1860g

PASZTECIARN1Ę odsfąpię, Za 
brze przy placu Trgowym z 
koncesją brnżowo _ wódczaną. 
Zgłoszenia fel. 37—44 albo 
Kochler, Zabrze, Floriana 24.

1822g

Restauracja „Pod Koleją”
KATOWICE UL. 27. STYCZNIA NR 15

(dawn. Wojewódzka) 
u r z ą d z a  dnia 4. lutego br. (wtorek)

Wielkie świniobicie
Podgardle i  kiszki z kotła 
w poniedziałek od godz. 12. 

W środę sprzedaż kiszek poza dom. 500

SPRZEDAM kryształy- Siemia­
nowice Śl. Lompy 6 m. I.

1908g

FABRYKA POŃCZOCH, Łódź 
Limanowskiego 17, poleca poń. 
czochy jedwabne, pończochy 
dziecięce i skarpety męckie 
po cenach fabrycznych. 427d

NOŻYCE gilotynowe do blachy 
oraz dużą sztancę z kulami 
lub kołem rozmachowym l 
przekładnią śrubową kupię. O- 
ferty Byfom I, gkryfka 73.

l<75g

SPRZEDAM dom w centrum 
Chorzowa. Oferty „Lokafa“  
Dz. Zach. Kafowice. 1798g

SPRZEDAM kompletnie urządzo 
ną fabrykę przeróbki pierza 
(maszyny automatyczne). Ofer 
ty  .Komplet“  Dz. Zach. Kafo 
wice. 1797g

SAMOCHODY osobowe „Opel4 
— Admirał, Super, Olympia, 
Kadet, „Adler“  — Prymus, 
„Sfeyer 550“  „D K W “  sprz.eda 
zaraz „Argus“  Kafowce, Ma­
riacka 5. Tel. 350-51. 17S4g

SAMOCHÓD sześciofonowy mai 
k i „Krupp“ , nowy motor, nie 
złożony — sPrz6CBiin. Kozłow­
ski Byfom, Jainfy 24 II  piętro 
fel. 22-17. 1776g

FABRYKA czekolady i cukrów 
„ARIBA“  Sosnowiec, Sieokie- 
wicza 7 fel. * 626—51 poleca 
swoje wyśmienite wyroby cu­
kiernicze. cenniki na żądanie, 
wysyłki za zaliczeniem poczto­
wym. 1772g

POKÓJ kuchnię, _ przedpokój 
śródmieście zamienię na podob 
ne przedmieście Kafowic. O- 
ferty Czyfelnik Kafowice pod 
„Przedmieście“ . 1799g

2 POKOJE, kuchnia komfort w 
Krakowie zamienię na mieszka 
nie w Katowicach. Oferty Czy 
fe ln ik Kafowice pod „4175“ .

1794g

MIESZKANIE dwupokojowe cen 
trum Zabrza odstąpię . za zwro 
fem kosztów lub zamienię na 
Kafowice za dopłatą. Oferfy 
Czyfelnik Katowice pod „4180“  

• 1791g

ZAMIENIĘ .pokój, z kuchnią na 
2 pokoje z kuchnią i łazienką 
w Kafowicach. Oferfy Cz.yfel 
nik Katowice „4208“ . I878g

KTO zamieni większe mieszka­
nie na 2 pokoje z kuchnią w 
Kafowicach.Załężu, za dobrym 
wynagrodzeniem Zgłoszenia fe 
lefom 352-54. 1916g

ZAMIENIĘ miegzkanie^ komfor^ 
fowe w Święfohłowiacch na 
2-pokojowe w Katowicach, fel. 
303.55. 1909g

4.POKOJOWE komfort bez ku 
chnj w cenfrian Byfomia oa. 
sfąpię, Wrocławska 12. 1901g

POKÓJ nieumeblowany w cen. 
frum Bielska z używalnością 
kuchni odstąpię. Wiadomość 
Bielsko, skrytka poczfowa 121.

LOKAL.magazyn po w. do 150 
m2, parfer natychmiast poszu. 
kiwany w Kafowicach lub o_ 
kolicy. Zgłoszenia fel. .325.74.

1898g

SKLEP kupię, wydzierżawię w 
Kafowicach, Bytomiu, Gliwi­
cach. Oferfy Kafowice Dzień, 
nik Zachodni pod „Kwiaciar­
nia44 7 ' 1897g

POSZUKUJE dużych magazy­
nów oraz lokalu handlowego 
.Bielsko-Biała, zwrot remontu. 
Oferfy Biała, Konopnickiej 10, 
m. 2. 1923g

FRYZJERSKI zakład w dobrym 
punkcie do odstąpienia. Wia­
domość Byfom, Kafowicka 5.

1885g.

I T ^ B ^ T s z ł B k T )
KSIĘGOWOŚCI — bilansoznaw. 
sfwa, kurs 30 godzin, metodą 
ćwiczebną, ndywidualną, wszy­
stkich systemów i gałęzi uczy 
profesor zarazem buchalter — 
wielobranżowiec, 25 la f do. 
świadczeń. Przygotowywanie na 
sfanowiska samodzielne ■ kie. 
rownieze: Katowice, Wifa Sfwo 
sza 3/1, informacje ugfne godz. 
13—14 i 18—18.30, środy, piąt. 
ki, sOboty . I024g

Państw. Szkoła Samochodowa

przy Wydziale Motoryza­
cyjnym Urzędu Wojewódz. 
kiego Śląsko-Dąbrowskiego, 
Kafowice, Jagiellońska 23, 
pokój nr. 147, goidiz" 8—15. 
Szkolenie kierowców szybko 
j tanio. Nowy 6_ tygodni owy 
kurs 19 lufągo. Nauka rano 
lub wieczorem. Zniżki ko­
lejowe. Po egzaminie Wy­
dział Moforyzacji wydaje 
prawa jazdy. Ilość zapisów 

ograniczona. 472

KORESPONDENCYJNE fcjrsy
księgowości. Informacje: lu ­
blin, skr. poczt. 105. 441d

55 S P O Ł E M “
Związek, Gospodarczy Spółdzielni R. P.

Okręgowy Oddział Rolniczy 
Katowice, ulica Zabrska nr 10 

ogłasza, że nadsżtedł świeży transport w 
wielkim wyborze, koni roboczych typu 
ciężkiego (do platform), typu lżejszego, 
oraz koni powozowych.

Konie obejrzeć można w stajniach ma- 
gazynowych „Stary Browar“ , Szopienice, 
Oświęcimska 9, tel. 241-90 lub 240-56. 466

Etykiety i  Opakowania
do c u k ie rk ó w  i  kosm etyków
wykonuje i dostarcza

»ARTE« W ytwórnia Etykiet, Opakowań i Szyldów
Śląskiej Spółdzielni Reklamowej 

Katowice, Zarząd: ul. Stawowa 7, tel. 33036
Gotowe etykiety stale na składzie! 467

l Z g h b ï
ZAGINĄŁ pies duży lańcućho. 
wy 30. I. Oddawcę* wynagro­
dzę. Katowice, Pawła 12, m. 
2. Piefrusiówna. I918g

WYNAGRODZĘ dobrze za 
zwrof dokumentów wlagnycli i 
firmowych znajdujących się w 
feczce, skradzionej w pociągu 
Warszawa — Bielsko, 30 s fy cz 
nia br. Leon Stryczek. 1917g

10.1500 ZŁ NAGRODY ‘za odna.
lezienie mofocykla skradzione­
go 25 stycznia br. z warsztatu 
Thena w Bielsku, ul. Przekop. 
Motocykl m.k' DKW KS 200 nr 
silnika 967574/63. nr fabryczny 
528493, nr. rejestracyjny N 
2-6121, Gluza Franciszek, Mesjz- 
na 40, poczfa Bystra. 1925g

I  Poszukiw ania
POSZUKUJĘ znajomych ze 
Lwowa: Wkforię Młotkową,
Leopolda Webera, ul. Zamoj­
skiego 6. Marię Piąfkowęką za 
mieszkała w Rudkach k. Lwo­
wa, ostatnio w Kazachstan*e 
ZSRR, oraz inżyniera Pawluka 
Edwarda, Lwów. ul. Kochanów 
skiego 52. Znających adresy 
proszę uprzejmie o wiadomość 
Julia Filarowa. Gliwice, ul. 
Klasztorna 24 II  p. 1806g

POSZUKIWANY nauczyciel ję­
zyka portugalskiego w Kato­
wicach. Zgłoszenia do admi­
nistracji „Dziennika Zachod­
niego pod „Nauka“ # ' 'T405g

WIGLENDY Karola, ur. 1886 
poszukuje żona Kafarzyna. Kfo 
by wiedział o nim proszony
0 podanie wiadomości Zabrze,
ul. Stalmacha ^8. 1811g

KTO udzieli wiadomości o mę­
żu Wojciechu Pierowskim z 
Wieliczki, ur. 13. 3. 1899,
więźniu politycznym z Oświę­
cimia, Flossenburga. a ostat­
nio w grudniu 1944 pod nr. 
17275 w obozie konc. ..Arbeits- 
lager Janowifz, Post Olbramo- 
wifz, Protektorat“ . Łaskawe 
wiadomości: Helena Pierowska 
Zabrze, Wolności 449. 1395g

MAZURKIEWICZA Wilhelma, 
adwokafa. ostafnio zamieszka­
łego w7 Tru.skawcu. poszukuje
1 prosi o wiadomość Maria Ma.
zurkiewićz ze Lwowa, Bytom, 
Wallisa 12, m. 8. 16()7g

KTOKOLWIEK wiedziałby, 
gd'zie przebywa Maria Besz w 
1945 pracująca w fabryce cze­
kolady „Branka4’ we Lwowie, 
proszony jesf o wiadomość na 
adres: Wałbrzych, post* rf!- 
sfante pod „154“  Dolny Śląs^- 

404d

MAJDANIK WŁADYSŁAWA
córka Michaliny i Józefa b. 
nauczycielka w Narajowie k. 
Brzeżan jest poszukwana przez 
Kownasową Klarę — Miechów, 
Rynek * 13. 1879g

POSZUKUJĘ córkę Reginę 
Myfkowską, kfóra zosfała wy 
wieziona* do Niemiec na robo 
fy  w 1942 r. do Bremen. Kfo 
by wiedział coś o jej losiet pro 
szony o powiadomienie rodzi­
ców ‘ na, adres: Wawrzyniec A- 
dela Mytkowscy. wieś Gola 
poczfa Zdziechowice, pow. O- 
leśnoj Dolny Śląsk. 1867g

JANINA Zaydel zamieszkała 
Ghazir Beyroufh Libanon^ prosi
0 podanie adresów Bronisława
1 Edwarda Sanockich' s.Ynów
Józefa i. Pelagii zamieszkałych 
poprzednio we Lwowie, Pie­
rackiego 1 i Łyczaków koło ko 
ścioła Matki Boskiej Oetrohram 
skiej. 1856g

KTOKOLWIEK wie coś o lo­
sie Zofii, Czeslawra Krauzów 
z Dubna kolonia Ziuków — 
Raczyn, lub o ich rodzinie Sier 
pina z MłynOAva proszony je<ąt 
o zaw7iadomienie. Koszfa zwró 
cę. Mazur Maria Opole, ul. 
Ksiąaąf Opolskich 77. 1848g

F M atrym onia lne |
LEKARZA lub inżyniera, prze­
mysłowca, człowieka bardzo 
solidnego w celu matrymonial­
nym pozna przystojna, zamoż­
na warszawianka. Oferfy tylko 
poważne: „23-5“  Warszawa I. 
Posfe-resfante. 1492g

PANNA przystojna lat 33 z 
większą gofówką, . pozna pana 
na stanowisku względnie kup­
ca, Ślązaka do lat 45. Wdowiec 
z jednym dzieckiem mile wi­
dziany. Cel matrymonialny. 
Oferfy" pod ..Poważnie myślą­
cy/' „Czytelnik“  Kafowice.

7 1657g

Kursy K ie ro w c ó w
SAMOCHODOWYCH
M ieczysław  S t u d e n c k i
Katowice, Stawowa 5
Telefon 34870 i 34872
wyszkoliły t y s i ą c e  
kierowców w czasie 
15-letniego istnienia 

na Śląsku. ■

STUDENT miody i przystojny, ' 
kończący sfudia medyczne po. 
zna -odpowiednią pannę, kfóra 
dojJOinoże do ukończenia sfu- 
diów. Cel matrymonialny. L i- 
c-ty proszę kierować: Wrocław 
9, poete reę-fante „Leg. 511°.
’ 1687g

STARSZA wdowa infeligentna, 
gospodarna, o szlachetnym 
sercu, p'ozna pana do lat 65 na 
stanowisku. Cel matrymonial­
ny. Katowice posfe restante 
pod „Irena“ . 1668g

3 JEDYNACZKI poślubią z wyż' 
szym wykształceniem panów. 
Łódź 8, pod „Posag“ . 1609g

KTÓRY pan inteligenfny o szla)  
chefnym sercu, do la f 38 ze­
chce wypełnić pustkę żvcia mło 
dej wdowie la f 24, meb”zy.d- 
kiej. Oferfy z fofografia za 
zwrotem kierować Posfe Re­
stante Biała kolo Bielska „N r 
fe W  7“ ._______________ ^
KOJARZYMY małżeństwa szyb 
ko, dyskretnie. Bogate partie.
Moc podziękowań, Łódź 1, 
skr. 163. . 1566g

INTELIGENTNA wdowa lat 36 
przystojna, mila, gospodarna, 
domaforka, własne mieszkanie, 
pozna pana szlaclie^neB° c 1̂.af  
rak feru. Oferty Czyfelnik 
Świdnica „Wspólne szczęście .

1805g

REJENT pozna nieprzeciętnej u 
rody pannę. Łódź 1 „Karna 
wał“ . 176ig

KUPIEC w średnim wieku prag 
nie zapoznać panią, kfóra jesl 
w możnościu-zrealizować przedsię 
biorsfwo handlowe- w zamian 
■pozostanę. Oferty z dokładnym 
określeniem, dyskrecja zapew­
niona ¿Będzin, Czytelnik 
„250.000“ . 17S°S

INŻYNIER 47 ewangelik, roz. 
wiedziony na posadzie pozna in 
teligenfuą przysfojną, maten» 
nie niezależną. Oferfy Kafo- 
wice Czyfelnik pod „4226“ .

SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia D. P. S., ul. Sobie­
skiego 24, fel. .'02.96 po godz. 
16 _  tel. 351-45. ' 472?

KUPNO — sprzedaż guziki. 1- 
gly. galanteria, llasjalska, Ka 
lówice, Dyrekcyjna 10. 1854g

BIURO pisania podań do władz 
administracyjnych Katowice, 
MÄiacka 18. 1800g

Reumatyzm, bóle sta­
wowe i artretyczne u- 
suwa s k u t e c z n i e  
BALSAM MENTO­
LOWI' z „GOŁĄB­
KIEM“. Wytwórnia 
Chem. - Farm. R. M. 
Witkowski, Kraków, 
Wielopole 3. 479

WEŁNĘ owczą surową, mięk. 
ką., merinosy, przędzę wełnia­
ną, stale kupuje, zamienia, 
przyjmuje do przeróbki na go­
towe fowary. Obecnie sprze* 
dam tenisy, granat w paski. 
Klim unf Anfoni. wyrób _ tka­
nin,' Biała. Lipnik, ul. Zielona 
10, koło Bielska. _____ 18910

ARTYSTYCZNA pracownia.su­
kien damskich wykonuje plervY 
szorzędnie i szy l’lco P? oenacn 
przystępnych. Kafowice, ni. 
Młyńska 5. 191BS

Składnica Dentystyczna
B Y T O M  470

ulica Jagiellońska 3, 
m. 6, I I  p. Teł. 39.-21 
Kupno! — Sprzedaż!
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